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Wyścig w zakresie elektryfikacji
P rzed  kilku dniam i donieśliśm y o  no­

w e j o fercie  e lektry fikacyjnej d ia Polaki, 
jaką  podobno ma p rzed łożyć jeden z trzech 
na jw iększych banków  wiedeńskich „Nie- 
d ero  stearei eh i sche Escompte-Gesellschalt". 
Zam ieszczony niżej artyku ł naszego kore­
spondenta w iedeńsk iego rzuca c iekaw e 
ś w ia tło  na rozpoczynającą się m iędzyna­
rod ow ą  ryw a lizac ję  elektryfikacyjną , któ­
ra  rozc iąga  się i an Polskę i może tu ode­
g rać  nader doniosłą rolę pod względem  
gospodarczym . —  Red.

Dolno-austrjackie Towarzystwo Eskontowe 
kom unikow ało z okazji sesji bilansowej nle- 
^beddewaną wiadomość, że sfinalizowało fu- 

z „Vereinigte Elektrizit&ts —  A. Q.“  w W ie 
Człowiek zapytuje zrazu zupełnie zdu- 

^*°dy, jakto bank przeprowadzić może fuzję 
 ̂ Przedsiębiorstwem z zakresu elektryczności? 

JpPzuje się jednak, że wprowadzono tylko je- 
^•Plity zarząd i że to towarzystwo przemyslo 

f  złączono z bankiem, jako specjalny ud dział 
j-W? banku. Fuzja ma to praktyczne zri3ć2e- 
1b> że Dolno-austrjackie Towarzystwo Eskon 
°Ve wyklucza w  ten sposób wszelkie innego ro 
. ^ u  w pływ y na największy austriacki trust e- 

‘'Ifyczny i że będzie temsamem w możności 
j "ad pierwsze skrzypce w zapowiedrianych już 

najbliższy czas wielkich projektach elektry­
c z n y c h .

•j- e5^ tak wielki bank jak Dolno-austrjackie 
„^ 'Varzys*wo Eskontowe wkracza na tą bądź 

■ 4dż trochę niezwykłą drogę ' uważa za war 
„  trudu złączyć swe imię z wielkiem tuwarzjć- 
. .***•! iiektryfikacyjnem, to należy w tern do- 
*lrvwać się tego, że austriackie koła finanso- 

e,e sPodziewają się po rozwoju gospodarstwa 
'rtrycznego niezwykłych korzyści już w naj-

Nii} 77tn czasie.
Należy przytem sięgnąć nieco dalej, jeśli się 

zrozumieć związek, jaki wchodzi tu w  grę£ c*   _________
już z trzy lata, odkąd wielki belgijski

- i^ h iys low iec  Hainemann nakreślił śmiały 
^  Podjęcia paneuropejskiej elektryfikacji. Po 

p  on przytem Europę na trzy duże stre- 
złączone ze sobą niezależnie od granic 

ty j^ow rych , miałyby podjąć rolę zaopatry- 
^  Europy w  prąd elektryczny. Istnieje w  
i„l. ble dużo państw, które potrzebnych do e- 

fik
Jeśli siły takie posiadają, to jednak nie rao

•ktr£ • państw, które potrzebnych ao e-
.^ fik a c ji sił wodnych nie posiadają, albo

by e tuch zdobywać energii tak równomiernie, 
H{g M ę c zy ć  to mogło regularne zaopatrywa- 

y  Prąd. Odnosi się to szczególnie do sze-
niemieckich i francuskich obszarów, któ 

^  drze^’ wiodą wprawdzie w zimie 1 na wio- 
^ J iu żo  wody i wskutek tego umożliwiają wy 
Cię j znacznych ilości prądu, ale zato w le- 

jesieni posiadają niski poziom wód, 
ryf czego zaopatrywanie w  prąd bywa wte 

*6 'jP'vvażnie zagrożone. Inaczej ma się rzecz 
? C arLd ynawskiemi, stzwajcarskłeml i austrja 
5|ne * wodami. Tu bowiem wskutek topografl-
*** W? rozCz,onk°wania i * powodu właściwo- 
H* i ^atycznych niższy poziom wód notowa- 

w zimie, a częściowo jeszcze i na wio- 
PCdczae gdy imtuscsa przez lodowce za­

silane tu rzeki mają niezwykle dużo wody w  
lecie i w  jesieni.

Projekt zmierza w7 tym kierunku, by drogą 
międzyeuropejską podjąć wymianę zdobytych 
przez silę wodną energii i bogactwo wód nie­
mieckich, francuskich i innych rzek w  zimie i 
na wiosnę wykorzystywać naprzemian z w o­
dami szwajcarskiemi, szwedzkiemi i austrjac- 
klemi pelnemi w  lecie i na jesieni. W  związku 
z tern zyskał oczywiście plan eksportu prądu 
w  dużym stopniu na zainteresowaniu. Dotych­
czasowe układy, jakie dokonano już dotąd w 
tym kierunku pomiędzy Francją, Szwajcarją, 
Włochami, Niemcami i Austrją —  wykazały, 
że istnieje praktyczna możliwość takiego roz­
wiązania sprawy i że przedstawia ono wielkie 
korzyści dla wszystkich uczestników.

Co się tyczy Austrii, już z okazji rozbudowy 
rozmaitych tyrolskich i yoraiberskich wodnych 
urządzeń turbinowych dokonano trwałych u- 
mów z interesentami niemieckimi, którzy gwa­
rantują eksport prądu z Austrii do Niemiec. 
W iadomo już dziś, że rozbudowa urządzeń e- 
lektrycznych w Austrji stanowi niezwykle 
wdzięczne zagadnienie i w chwili, kiedy to u- 
znano, rozpoczęła się rywalizacja o elektrycz­
ność. Rozmaite grupy v/ Austrji usiłowały zdo 
być miarodajny wpływ na austriackie towarzy 
stwa elektryczne i na najrozmaitsze projekty 
elektryfikacyjne. Dolno-austrjackie Towarizyst 
wo Eskontowe było jednem z pierwszych. Ja­
kie dzięki fuzji z „Vereinigte Elektrizitdts —  A. 
G.“  oddawna pchnęło tę dziedzinę naprzód. „Ve 
reinigte Flektrizitats —  A. G.“  nadaje się też 
szczc" y dla akcentowania międzynarodo­
wych ' f  sów. Bo też towarzystwo to ma u- 
dzialy mctylko w licznych towarzystwach ele­
ktryfikacyjnych (Knittefeid, Weis, Wienerberg 
Eggenberg, Traiskirchen, W iener - Neudorf. i 
Gmunden), ale też i w  zakładach w  Czechosło­
wacji (Koszyce), w  Polsce (Bielsko. Dziedzi­
ce), na W ęgrzech (Budapeszt), przedewszyst- 
kiem zaś w Belgii (Bruksela). W raz ze wspom 
nianą w yżej grupą Heinemanna ma i „Verel- 
nigte Elektrizitats — A G.“  udziały w  Societe 
Belge —  Polonaise de Force of de Traction 
Electriąues („Sobelpol") Bruxelles; Compagnie 
Hispano— Belge d‘Entreprisse d‘EIectriques et 
Industrielles S. A. Bruxelles; Union Financiere 
d‘Electricite et de Transport Bruxelles; Com­
pagnie Generale d‘Entreorise Electriąues et In­
dustrielles A. A. (,.Electrobel“ ) Bruxelles; S. 
A. Elctro-Trusl Bruxelles; przeto w  ścislem po 
rozumieniu z tą belgijską grupą, przedsięwziąć 
finansowanie kilku wielkich projektów elektry­
fikacyjnych w  Europie.

O ile idzie o rozbudowę urządzeń elektryfi­
kacyjnych w  samej Austrji. rozpatruje się te­
raz tam ł kombinuje dziesięć projektów, z któ­
rych jedynie tylko cztery mają bezpośrednie 
aktualne zainteresowanie. Są niemi: rozbudowa 
urządzeń elektryfikacyjnych w Taurach. tur­
bin wodnych w zachodnim Tyrolu i na Dunaju 
w pobliżu Persenbeug i urządzeń elektrycz­
nych na Dunaju „Fłschamend — Neusiedlersee*'

Urządzenie elektryfikacyjn* w  Taurach jest

gigantycznym projektem, który przy pomocy, 
towarzystwa „A. E. G.“  w  Berlinie, przy kapi­
tale jednego miliarda szylingów wykorzysta* 
ma wszystkie siły wodne Grossglocknera i ob- 
szaru „Grossveiiedig“ , przedewszystkiem dla 
ekportu prądu do Niemiec. Urządzenia w Ty­
rolu Zachodnim (Zillertal) rozbudowane byd 
mają prfcy pomocy reńsko-westfalskiego gyndy 
katu i mają być również przeznaczone na eks­
port prądu. Turbina na Dunaju przy Persenbeug 
przeznaczona jest prtzedewszystkiem do zaoptf 
trywania Austrji Dolnej, głównie Wiednia w 
prąd, a nadto także jeszcze do zasilania sąsie­
dnich obszarów cfcechosłowackioh i węgier­
skich. Ponadto przewiduje projekt ten budowę 
nowego mostu przez Dunaj, a to celem utworzę 
nia nowej linji kolejowej. Drugie urządzenie e- 
lektryfikacyjne nad Dunajem „Fłschamend —  
Neusiedlersee" stosunkowo najmniej postąpiło 
dziś naprzód, a służyc-itia ono do elektryfika­
cji obszarów wzdłuż południowej i wschodnia} 
austriackiej kolei zelaznei, jak również do zao­
patrywania w  prąd jugosłowiańskich obae&rtJtf 
granicznych.

W  sprawie zdobycia kapitałów dla tych priffs 
iektów toczą się od tygodni rokowania kształ­
tujące się częściowo wcale pomyślnie. Prynt 
w wielkich austriackich projektach elektryfi­
kacyjnych dzierżyła dotąd „OesterreicftisoHa 
Kreditanstalt“ , a Inne banki, chcąc u a tt itd r  
czyć w tych tranzakcjach, musiały się starać c 
ile możności o jaknajszybszy udział InstytuoK 
„W iener — Bankverein‘‘ udało się na skutesc 
ścisłego kontaktu, jaki ostatnio dostewll %> mm 
tku z niemieckim „Bank —  DlskontogeaslK 
schaft", zdobyć wielkie zainteresowanie wspo­
mnianej „A. E G.“  w  Berlinie, a w zwkurira t  
tern zbliżyć się do planowanej rozbmfowy u- 
rtządzeń w  Taurach. Także Dolno-auslrjackte 
Towarzystwo Eskontowe. rozszerzając udziały 
w „Vereinigte Elektrizitats —  A. G.“  podjęft. 
teraz próbę zgłosić również swoje zato1#re*»- 
wanie dla wszystkich wielkich austriackich pro 
iektów. Rzecz jasna, że przy sfinalizowani* 
tych projektów nie może być wyłączona rów­
nież i wzmiankowana kombinowana grupa bel­
gijska. Właśnie jednak wskutek tego zyskuj* 
akcja Dolno-austrjacklego Towarzystwa Eskoh 
towego tern większe znaczenie.

Właśnie w  ostatnich czasach musiało zwró­
cić uwagę że zamanifestowało się ostatnio 
r.większone zainteresowanie dla europejskich' 
obligacyj urządzeń sity wodnej i przedsię­
biorstw elektryfikacyjnych na cafyni świecte, 
szczególnie zaś w Stanach Zjednoczonych. In­
stytucje finansowe umiały to oczywiście dob­
rze podkreślić znaczenie planowanych obecnie 
projektów w państwach północnych, w  Austrjf. 
Polsce i Szwajcarii. Będzie się też musiało li­
czyć z tern, że podobnie, jak wokół sztuczne­
go jedwabiu i nafty, w najbliższym czasie tak­
że i w zakresie elektryfikacji rozpali się mię­
dzynarodowa rywalizacja, która doprowadzi 

oczywiście zapewne do niejednej jeszcze cie­
kawej tranzakcji.
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W a r s z a w a ,  11. 5. ŻAT. Jutro, w  ponie­
działek odbędzie się tu posiedzenie Rady Ke- 
tren Hajesod w Polsce z udziałem dyrektora 
'Jointu z Berlina p. Bernarda Hahna. P. Kahn 
jest, jak wiadomo, drugim przewodniczącym 
Korni'.etu głównego Keren Hajesod. Pierwszym  
prezesem K. H. jest dyr. Oskar Wassemann,

Również odbędą się jutro obrady Komitetu 
wykonawczego Koła Żydowskiego z udziałem 
dyr. Kahna. Przedmiotem obrad będzie spra­
wa powołania do życia Rady gospodarczej, 
złożonej z przedstawicieli wszystkich żydow­
skich organizacyj gospodarczych w  Polsce.

ni w r a i m i
Znamienne milczenie Duce w kwestii wschodnich Niemiec

B e r l i n  11. 5. P A T . Redaktor naczelny „Ber 
lin ti Tagblatt“ Teodor W o lff ogłasza w  nie- 
dzilnym wydaniu swego dziennika dłuższą roz 
mowę, jaką w tych dniach prowadził z mm 
iVi ussolini. W  rozmowie tej Mussolini m .in. 
joćwiadczyi, i i  w ierzy w  rozkwit państwa nie­
mieckiego i, że czas —  podobnie jak w całym 
okresie powojennym —  pracuje na korzy ić  
Niemiec. Na uwagę redaktora W olffa, że s ło  
!fca te nie mogą być zastoswane do wschodnich 
Niemiec, Mussolini, juk twierdzi Wol f f , nie dal 
ko poznania, jakie w te j sprawę zajmuje stano 
łwisko. Na oświadzeoie. że istnieją pewne 
Wspólne interesy między Niemcami a W łocha­
mi Mftioolmi odpowiedział: Istotnie istnieją pe 
(Urnę punkty, co do których oba państwa mogą 
iść rtfta w  rękę n. p. sprawa rozbrojenia, 
mandatów koilonjalnych, wym iany towarów 1, 
%s syczy on sobie utrzymani z Niemcami do­

brych stosunków. Różnice wewnętrzno-polity- 
czne obu krajów nie powinny wpływać na ich 
politykę zagruaniczną. Przecież i z Moskwą 
szukaliśmy porozumienia —  oświadczył na za­
kończenie Mussolini.

Mussolini u ^ ^ u ie ?
Dł dłuższego czasu mówi się w  Rzymie, że 

Mussolini przemęczony kilkuletnią intenzywną 
pracą postanowił usunąć się na kilka miesięcy j  

od kierownictwa rządu, aby odpocząć i prze­
prowadzić kurację choroby żołądka która mu 
od czterech lat poważnie dokucza. Kierowni­
kiem rządu zostałby na ten czas wielki przy­
jaciel Duce hr. Konstanty Ciano, ktorego syn 
poślubił pannę Eddę Mussolini. Hrabia Ciano 
jest ministrem komunikacji i bardzo wybitną 
indywidualnością, od początku stoącą przy wo 
dzu faszyzmu.
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Obchód „Dnia §-.stki“  
w Krakowie

H ł  dragi x  nzędu odbył się wczoraj w Krako­
w i  p M u r  obdhód „Dnia M atki", wprowadzony do 
■as tw o rem  paósltiw zacihodjich. Na program wczo- 
laps^kgo obchodu z ło ży ły  się nabożeństw a w  św iaty 
■fetuh wmystkjdh wyznań. W  synagodze przy ul. 
łtodwtzezi* (.dhylo sJę nabożeństwo w  obecności 
w ło d i c i r  szkolnej, przedstawicieli żydowskich in- 
■tytuoy*) spNeczsiycih i liczne] publiczności. Olkoliczr 
■ościowe kazanie wygłe. ił rabin Dr. Schmelkes.

W  szkołach średnich i  powszechnych odlbyły się 
w w a ra j uroczyste muzykalno-wokalne, poświęcone 
■Gutteniu MajtfkS i  odpowiedniemu pouczeniu mło­
dzieży  o znaczeniu święta ku czci Matki.

Otów.Tą cześć uroczystości wczorajszych stano­
w iła  Abadennia, urządzona przedpołudniem w Tea- 
toze ku. Słowackiego przez komitet obywatelski z 
w iceprezydentem  miasta Dr. Schneidirem, adw. 
Drem Bogdanim i prezesem T.N.S.W . prof. Balickim 
aa częJe. fo te le  i parter zajęły matki, zaś w Io 
lach  zajęli miejsca przedstawiciele wiładiz i imsity 
łuicyj z prezydentem miasta sen. Roiłem na czele.

Na wstępie dhór m łodzieży z towarzyszeniem  or 
Iciestry pod batiuiią prol. Koniora wykonał poloneza 
Chopina, poczem przemówienie ku czci Matki w y- 
Zt&sJ p. Karol Hubert Rostworowski. Po tern prze 
mówieniu nastąpiła część deklamacyjna, w  której 
wyróżniała się zbiorowa dekla maci a „Euha koły­
ski'" Asnyka, wykonana przez uczniów i uczerice 
gmnaziłaJne oraz fragment z „Ben iowskiego" S ło­
wackiego, wygłoszony przez p. Balickiego, ml. Po 
skończonej deklamacji posypał się na siedzące na 
widowni matki deszcz kw iatów  ze sceny i wszyst­
kich lóż aa znak hołdu, składanego Matkom Wkoń 
cu odegrano dwa utwory Lipskiego i Koniora. 
Przed gmachem Teatru w ita ły  i żegnały matki o r ­
kiestry szkolne. Urr.czysość miała przebieg serde 
cmi i podniosły.

K RZYW DZĄCY NAKAZ ZAMYKANIA  
6KLEP1KÓW

W  dnta wczorajszym  właściciele drobnych skle­
pów wALeinic*ych, a wraz z nlral t kupująca publlcz

ność zaskoczeni zostali wydanym nagle przez or­
gana policji nakazem nat^iohmuastow&go zamknię­
cia sklepów z powodu niedzieli. W edle zapowiedzi 
furnkcionarłuszy policji, zakaz ten stosowany będzie 
także w  dni powszednie do wspomnianych kramów, 
które będą odtąd musiały być zame kana, zamiast o 
godz. 11. w  nocy, już o godz. 7 acieczór podobnie 
jak wszystkie inne sklepy. N ie w iem y, kto wydał 
odnośne zarządzenie, wiadomo nam natomiast, że 
sprawa zależy od wydziału przem ysłowego Mag"' 
stratni, wizgi, od prezydium m. Krakowa, które w  
swoim czasie zgodziło się na interpretację odnośne 
go przepisu ustawy o czasie t*gcy  w  handłiu w  tym 
diuchiu, że wspomniane sklepiki sprzedawcę wodę 
sodową i słodycze oraz owoce do spożycia na 
miejscu, traktowane są na rówJil z kioskami I straga 
nami, tzn. mogą być otwarte w  niedzlne I codzien 
nie do godz. 11 w  nocy. Oczekujemy wyjaśnienia 
tej sprawy i załatwienia jej przez utrzymanie stanu 
dotychczasowego, a to zarówno w  imteirerie s dla 
w ygody  szerokich sfer ludraoścfi, iak i w  interesie 
właścicieli tych sklepików, dla których zamknięcie 
.interesów o godz 7 w ieczór i utrata niedzieli równe 
znaczne oy łyby  z całkowitą ruilną.

PR ZY M U SO W E  L E C Z E N IE  RAK A .

Departament służby zd row ia  m inisterstwa spr. 
wewnętrznych opracow ał projekt ustawy, w p ro­
w adzającej przymus zgłaszania i  leczenia najstra­
szliw sze j choroby św iata —  raka. O każdym w y ­
padku raka lekairz lub inna osoba mają obow iązek 
zaw iadom ić w ładze sanitarne. Władize te zarzą ­
dzaj i natychm iastowy w yw iad  i kierują chorego 
na badania.

Jeżeli w ładze stw ierdzą, że pozostawanie cho­
rego  w  otoczeniu zdrow ych jest ze wzgjędu na 
stan choroby niedopuszczalne, umieszczają na­
tychmiast chorego w  odpowiednim  szpitali' Usta­
wa przew idu je obow iązek zakładania szp itali dla 
rakowatych, zezw ala jąc w  tym celu pow iatom  na 
łączenie się w  zw iązki.

-  U CZESTN ICY M IĘDZYNARODOW EGO KON 
GRESU GÓRNIKÓW , reprezemtuiacy organizacje 
górników z kilkunastu państw, przybyli częścią w  
sobotę, a częścią wczoraj do Krakowa na obrady, 
rozpoczynające się dziś przedpołudniem. OboiK 
spraw zawodowych (7 -godzinny dzień pracy jedno 
lite uregulowanie płacy i warunków pracy urlopy, 
walka z nieszczęśhwemi wypadkami i chorobami 
zawodowem ) jirdi. Kongres zajmie się także zagad­
nieniem m iędzynarodowego porozumienia w ęglow e 
go co do cen i podziału rynków  zbyta a nadtto po 
weźm ie protest przeciw  zakusom wojennym. W  
związku z Kongresem odbędzie się jutroi, w e  w to ­
rek, o godz. 7.30 w ieczór w  sali Starego Teatru 
w iec, na którym przemawiać będą przedstawtoie 
le zagranicznych organizacyj górników.

—  OBRADY ZJAZDU PR AC O W NIK Ó W  SAM O­
RZĄDOW YCH RZPLITEJ dobiegły wczoraj końca.

W ęgierski ifjinisler oświaty 
w W a m a w ie

W a r s z a w a ,  11. 5. PA T . I> iś  o godzin!#. 
7mej rano przybył do W arszawy węgierski 
minister oświaty hr. Klebersberg, powitany n# 
dworcu przez przedstawicieli MSZ., uunlstefJ 
stwa W . R. i O. P. oraz poselstwa węgierslńp- 
go charge d‘affaires p. Balassy na czele. P® 
złożeniu oficjalnych w izyt premierowi, minP 
strowi oświaty drowi Czerwińskiemu, kardyn* 
łowi Rakowskiemu oraz podsekretarzowi st*- 
nu ministesta spraw zagranicznych Wysocki#- 
mu, p. minister Kleoelsberg zwiedził miasto, *  
następnie był podejmowany w  Hotelu Europ#!' 
skim śniadaniem przez ministra oświaty C z t f  
wińskiego. O godz. 17-tej charge d‘affaires Ba- 
lassy podejmował ministra Klebelsbeiga hw#- 
batą,

Arabowie proklamują żałoby 
na dzień 16 bw*

J e r o z o l i m a ,  11. 5. ŹAT. EgzekuityW* 
arabska proklamowała najbliższy piątek* io*. 
maja, dniem żałoby po Arabach, poległych 
podczas rezruchów sierpniowych. W  meczetach 
i kościołach odprawiohe będą modły żałobo#* 
Ludność arabska wezwana została do wstrzY- 
mania się w  ten dzień od pracy i zamknięci* 
sklepów. Do W ysokiego Komisarza i do urz#* 
du kolonialnego wystosowane będa depesz* 
żądające zniesienia deklaracji Baifoura i P&  
wołania w  Palestynie rządu narodowego. Jeden 
z dzienników arabskich nawołuje w zwtązl01 
z dniem żałoby ludność arabską, by poszła śl*" 
darni Hindusów.

M o n l e v i d e o  11. 5. PA T . Samolot 
zący pocztę europejską do Brazylii spadł yO  
morza w  pobliżu plaży w  Montevideo. ^ " 7  
mechanik i jeden z pasażerów zostali 
drugi z pasażerów zdołał uratować się dopiY 
nąwszy ćo  brzegu

  g g *
Po sprawozdania komisyj uchwalono szereg 
sików, dotyczących reorganizacji ZwiązKU; wspo*' 
pracy z iinnemi organizacjami ustawodawstwa, 
ruirików pracy i uposażenia, ubezpieczenia emeryta 
nego, wydania księgi pamiątkowej 10-leci a 
kiu i inne. Po dokonaniu wyboru włada Zwiąż*®* 
obrady Zjazdu zanlknięto. O godz. 2.30 vcz~ * K 
Zjezdu odjechali do Bielan celem zwiedzenia za*01, 
dów wodociągowych, pirzyczom zwiedzili tów*»€ 
kiasiztor na Bielanach. Wieczorem w lokata TeW 
rzysitwa Urzędsiiilków miiejskioh Krakowa odbył * “ 
ku czci gości -aut. Dziś pnzedipoiudiniem K0*" 
zwiedzać będą zafoytlki Krakowa, a popołudniu w  
jeżdiają do Wieliczki celem zwiedzenia salin.

—  TELEFON KRAKÓW — RIO DE JANEIRD* 
Z dniem 15 bm wprowadza się nuoh telefon ie^ 
między Krakowem a Rto de Janeiro w Brazylh 
piata za 3-rr.:iinuitową rozmowę zwykłą 
164 fr. 50 ceń., a rozmowy mogą być przeproś® ^  
ne tylko miedzy godzina 17 a 19 według cia 
środlkowo-curoipejslkiiegu.

—  W IELKi POŻAR NA KROW ODRZY, o któr 
już wczoraj w  części naikładiu donieśliśmy, °^ T tej 
szop Marcma Ghwastlka przy uL Swiięibkrz/f"^
1. 10, zajmowanych przeważnie przez doróżkar . 
na stajnie oraz positói do-óżek. Wraz z s’a°*>oó- 
spalhy się znajdujące się tam doróżiki i same- ^ 
wnocześnie ogień objął i przyległe magazyn? 
sariskie Ignicego aGrdego. przy ul. Sw ięwkrzy^^ 
1. 8, które spłonęły doszczętnie, zaś nad ^'u6aÎ  
spalił się dach. W magazynach znajdowały 
śoi maszyn oraz kilkanaście drzwi 1 okien. Z* 
zwana straż pożarna przy pomocy 100 ż o ł u i . j  
z 20 p. p. i miejscowej ludności w  przeciągu 
godziny ogień zlokalizowała. Szkoda 
przez spalentl szop, które były ubezpieczone. ^  
dług zapodania właściciela tychże, Cbrwasifl®-' 
nosi około 20.000 zł. Szkoda powstała tw”* z 
nie magazynów śliusarsikitah oraz dGrózek r* ^  
meustalona. Pożar powstał pffawdiopodohou' w 
tek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem-

—  ZNACZNA KRADZJEŻ W  PKO Natau 
kupcowa, zam. przy ul. Sttradom 19, zsł®9® 8 \Lit- 
licjjó, że dnia 10 bm. skraoziioiw jej w  cza3*® 
mowania pieniędzy w PKO kwotę 1200 zŁ

eftoS 
slet

. “S mCiszkowi skradziono z Laeuurikmłętej kob* *

owania pieniędzy w  PKO kwotę 1200 »  pf 
—  ROW FRY. Stanisław Kucharsi 
di, że dtnia 9 txn. skradziono mu 

przy ul. Slemiradzfciegó 7, rower. —  W - fc-Ąj pjłY

uŁ KnifutlicMj 9 rower w u to fc l U0  d>
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Nasi milionerzy
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(r.) Żydzi nie mają szczęścia do swoich mi- 
•OLerów i Wielkich finansistów. W  ostatnich 

zaszły wprawdz e pewne zmiany na 
■psże. Niektórzy wielcy milionerzy żydowscy 
®*«resuJą się sprawami żydowsk emi, wyzna­
j ą  na cele żydowskie duże sumy. mają zro- 
jtomiciłie dla dążeń naiodowych Żydów i sami 
Jjjorą aktywny udział w życiu żydowskim. Na- 
®n Strauss, Feliks Warburg, lord Melchett, 
Fwm i im, to wszystko milionerzy, którzy ma- 
W wieiłcic zasługi dla Żydów, ale jest to tylko 
tflofana garstka wobec dość dużei ilości miljo- 
Aśrćw żydowskich, szczególnie w Ameryce.

Ho największych miljęnerów świuta należy 
®i*Vątpliw'e Żyd, Juliusz Rosenwald z Chica- 

Poświęcił on wiele milionów dolarów dla 
R o ln ic tw a  murzyńsk ego, ostatno wiele ttu- 
ijtanów dolarów ofiarował dla kolonizacji birbi- 
{kańskej, ale głucny jest na wszelkie wolanta 

Domoc dla szkolni ctwa żydowskiego, dlu kui- 
toralnych instyl ucyj żydowskich, dla koloni- 
*ac4i żydówsk;ej w Palestynie. Niedawno odbył 
Pddróż poślubną, w  czasie które; zwieaził 
!"®Pt Z Egiptu do Palestyny, to kilkogodzinna 
j^dróż, a iednak Juljusz Rosenwald ominął 
*^iestynę, nie cnciał nawet zaglądnąć do Tel- 
^ W a  mimo zaproszeń wystosowanych pod je 

adresem. Atoli swoją wspaniałą willę w  Chi­
cago Dc nazwa! ani mianem biroidżaiiskiem, 

tnianem murzyńskiem, choć na cele Murzy- 
i Bir-Bjdżanu ofiarował wiele milionów 

~-*arow, lecz nazwał ją miaiicm Tel-Aw iw . Nie 
oglądać Tel-Awiwu, ale dla swe, willi 

*naiaz| w  słowie T el-Aw iw  (zgórze wiosny) 
^odpowiedniejsze m anol Z wdzięczności za 

*łowo zgodził się tylko na jeden plan. Bur- 
5*'&trz Tel-Aw iwu Ditsenhof ujął się raz w  
^ o b l iw y m  liście do Rosenwalda krzywdy 
■®l~Awiwu, którego nazwę Rosenwald „przyw la 

sok e. Rosenwald odpisał również żarto-

scy. którzy zasadniczo nie da,ą na żadne cele 
ani filantropijne, atu społeczne, ani kulturalne 
(np. Gugenheim). Pan Morgentau jest pod tym 
względem wylątk ern. Nie daje tylko na cele 
żydowsk e, na inne cele chętnie poświęca duże 
sumy. W  swo m czasie z. ram en.a Ligi Naro­
dów zajmował się skolonizowaniem Greków 
wydalonych z Turcji. W  c ągu krótkiego czasu 
dokonała iego komisja bardzo wiele w dziedzi­
nie kolonizacji greckiej. Henry Morgentau na­
wet n e pomyślał w czasie pracy o  podonnyin 
problemie żydowsk m. nawet nie zastanawił się 
nad położeniem większości Żydów w Europie 
wschodniej, nad uciążliwą walką o kolonizację 
Palestyny. „Kolonizacja żydowsk?" — oświad­
czył ofojalnie —  nie leży na linj; moich zainte­
resowań" Ostatnio bawił w Arenach, by świę 
cić situletmą rocznicę odzyskania wolność 
Grecji. Dla :deahi wotlnośoi Grecj:i ma Mor gen 
tau pełne zaoziuimienie. udaje się w  podróż z 
Nowego Yorku do Aten. by wziąść w  tern świę 
eie uoz ai, ale dna- ideak wolności i w yzw o 'e- 
nie swojego narodu nie ma nawet zw ycza j­
nych, poczuciem grzeczności podyktowanych 
slow ula domów sierot w  Atenach może ofia 
rować kitka, czy  k ’ilikanaście fysięcy dolarów, 
dia sierót żydowskich —  sakwy jego są zam­
knięte. Naród gieck zachowa go zapewne w  
pamięci — pi zez h% a lat...

Abraham Cha im Grunifeld jest właścicielem

wielkiego bnicu v.e Filadelfii. W  życiu żydo 
wsfeiem nie dał s ę dotąd n-iczem poznać, ale 
jakoś w sTe wieku pragnął zabłysnąć i to w 
jakiś oryginalny sposób. P o  długich staraniach, 
przez dirogę usłaną kilku milionami dolarów, 
osiągnął rekord oryginalność. Gto na wniosek 
nuncjusza papieskiego uzyskał Abraham 
Griinfdd tytuł komandora orderu Piusa XI- 
Jest to podobno pierwszy wypadek nadania 
tak wysokiego oznaczenia papieskiego Żydowi 
amerykańskemu- Abraham Ohaim Grunfeld 
komandorem orderu P.usa XI. —  to zaprawdę 
osobliwy paraoos, Życie spłatało mu, zapewne 
w  jego mineinanm nieład a figiel, żo  się nazywa 
prawie Abranam Chaim, ale w id oczn i. zasługi 
jego dła papiestwu : kościoła katołlickiego są 
tak wielkie, źe nie pczesizkodirdy rtiu aa w et 
imiona Abraham Ghaim. GriinMd ofiarował po 
dębno kilkadziesiąt miiłjotiów dolarów na rzepa 
imstytucyj karol.dkeh kulturalnych, społecz­
nych i sportowych Wątpić należy, czy wie, że 
te instytucje są nieraz kuźnią stra-szlflwycll 
oszczerstw antyżydowskich. że te ^nstyiuctfe 
sportowe są zamknięte dda Żyuów- A  może ! 
wie, czegóż bowiem n:e robi się dla uzyskania 
orderu papitsKlego? Nawet dl? (itfjotwsra żydo 
■w&kieigo jes* to splendor ntelada- W prawdzie 
żyd ow s lie  instytucjo kdourałne także w  Ame 
ry.ee obecnie powoli u-padaoa nie mówiąc już 
o Polsce : nunych knaiacn we wschodniej 
Europie a 'e czy za dary dła vych insryiucyj otrayj  
małby p. Abraham Ghaim jakiś order? A jak 
źe tu być ir/ljonerem żydowiskim —  bez or­
deru?...

Sowiecka Europa f sowiecka Azja

bl'Anie, że chętnie zapłaci odszkodowanie za tę
ę. Zaproponowano mu wówczas utworz*-

5 * Parku jego imienia w  Tel Awiwie. Rosen 
*®*d kazał soode przesłać plany i koszta i wya- 
£®*owął prurzeona sumę. Powiadają o nim, 
J® Oaosół nie odnosi się z niechęcią do sioniiz- 

ź e  jednakowoż raz zadraśnięto jego ambi- 
„i®1 że nie oddano mu należnego miejsca w 

jakichś narad i odtąd z niechęcią mów. 
Hy awach palestyńskich. Mógłby dla Palesty 
d Uczynić wiele, ale czy ambicja miljonera ży- 
Y^feego —  to nic?....
‘hnym typem miljonera Jest p. Henry Mor- 
^ u ,  znany także ze swego pobytu w Krako- 
*» W  Ameryce istnieją miljonerzy żyduw-

Wiraźenia z podróży po Rosji specjalne 

co korespondenta Centropressu, wysłane - 

so dc Rosji Azjatyckiej na uroczystość 
otwaicia. lóolel Tudciestańslko— Syberyj­

skiej).

Stacja Tagur (A zja  Środkowa), w  kwietniu

Jaki jest zewnętrzny wygląd Rosji w jej cen 
tralnej części po dwunastu latach rewolucji? 
C zy są w  wyglądzie tym widoczne jakieś po­
ważniejsze zm any w  porównaniu z wyglądom 
Rosji przedrewolucyjnej? C zy może ślady prze 
szlosci wciąż jeszcze są tak silne, że zaciem­
niają wszystko to nowe, co rewolucja dotych­
czas w ytworzyć zdążyła?

Chcąc na pytania te odpowiedzieć, musimy 
wyznać otwarcie, że w zewnętrznynm wyglą­
dzie Rosji europejskiej, zwłaszcza zaś w je j 
prowincjach rom iczych prawie żadnych zmian 
w porównanie z je j wyglądem przedwojennym 
nie dostrzegamy. W idoczne ślady nowego ży­

cia dostrzegalne są jedynie w wielkich mias­
tach ł ośrodkaca pi zemysłowycn, w  okoiicaco 
potężnych stacyj elektrycznych lid Tutaj wszt 
dzie potężne objekty nowoczesnego przemyśli, 
wycisnęły swe piętno na życiu kraju, kontras­
tując na każdym kroku z proletariackim iśd t 
wyglądem miejscowej ludności. Ale jak przed­
stawia się rzecz na szerokiej równinie Wiej­
skiej? Trtaj napozór nic się po rewolucji uWi 
zmieniło. W szędzie widzimy te same chatki, h- 
ginaiące się pod własnym ciężarem, te saiuk 
lepianki, co i przed rewolucją, te same prymi­
tywnie wybudowane wioski i osady, ciągnąoi 
się na przestrzeni dziesiątków khomeirów; mu­
rowanych domów nie spostrzegamy prawie ni­
gdzie; jedyny wyjątek stanowią pod tym 
względem czervrone cerkwie prawosławne i 
rzadko bardzo spotykane murowane chalupu 
uchodzące tu za wyraz „europejskojci" 1 otit- 
goś dla przeciętnego chlupa nieosiągalnemu 
choć w  Europie domki takie należą zaswyozaj

W T  !R D 'G

^  LIII f hrabia
"tfeAka historyjka, prawie autentyczna

b  1
 ̂ Liii hrabia umarł. Zbił ją i obrzucił prze 

(j-. twarui, w ięcej pieniędzy też już nie chciał

u i f  Więc uciek*a °d  niego.
szukała nowego przyjaciela. Nałożyła

Aąrgj więcej karminu niż zwykle, baczniej 
p o w a ł a  twarz i silniej zaróżowiła policzk- 

|s ^ądała bardzo ładnie.
,ltjvrłez dwie godziny piła fihzankę kawy w 
lilią arn^ P ° tem ktoś przy siadł się do jej sto- 
1 $jL.2apaW papierosa, rozsiadł się wygodnie 
j^*k»irva} jej pr0st0 w oczy. Liii skonstatowa- 

?Voi • ” kt°ś“ byl baidzo przystojny, przy 
Ittjh*016 ubrany i z pewnością posiadał pokaźne 

w banku.
^  również patrzała mu długo prosto w  o-

iiii e oczu złączyły się i nie mogły się 
ihwJ°uączyć- On zapłaci! za dw ie , filiżanki 
^r,hce 1 ‘"azem wyszli z kawiamni. Był maj, 

kwieciło, kochali się i każdy znalazł to, 
gQ szukał.

Cli IL
^ra^*a umarł. Zbił ją obrzucił prze 

a™l. w ięęti pieniędzy też już nie chciał 
a Więc uciekła od niego.

Następnego dnia Liii jednak powróciła zro­
biła mu wielką „scenę‘‘. Hrabia chciał ją uspo­
koić 1 powiedział kilka stereotypowych słów 
w  rodzaju.

—  Najlepiej byłoby, gdybyć mi dała spokój. 
Muszę się zabrać do roboty i nie mam czasu... 
Zresztą nie potrafię cię już tak kochać jak da­
wniej. Proszę cię, odejdź...

Liii płakała dwie godziny, żal jej było mi­
nionej miłości i czyniła sobie wyrzuty, że go 
wczoraj opuściła. Potem podniosła się, west­
chnęła ciężko i odeszła.

Hrabia patrzał za nią, potrząsając głową, za 
palił paDierosa i zaorał się rzeczywiście do pra 
cy.

W  nocy ludzie, przechodzący przez most, u- 
słyszeli plusk ciała, spadającego do rzeki i za­
wiadomili policję. Okazało się, że Liii zwątpi­
ła, czy znajdzie kogoś, kogo zdoła tak poko­
chać, juk hrabiego.

///.
Dla Liii hrabia umarł Zbił ją obrzucił prze 

kleństwami, więcej pieniędzy też już nie chciał 
dać, 3 więc uciekła od niego.

Liii miała dość ambicji i nie wróciła. Hrabia 
w yryw ał sobie w łosy z  głowy, wykrzykiwał 
kilkadziesiąt razy jej Imię, żałował, że postą­
pił tak nieludzko 1 był zrozpaczony. Płakał 
dwie godziny, nic mogąc odżałować bezgra­
nicznej i niczem niezastąpionej miiości. Potem

zerwał się nagle z krzesła i jak szalony w#> 
biegł na miasto. Przechodnie oglądali się za 
nim, potrząsając głowam i

W  nocy ludzie przechodzący przez most »  
słyszeli plusk ciata, spadającego do rzeki 1 A  
wiadomili policję. Okazało się, że hrabia zwą^ 
pil, czy znajdzie kogoś, kogc zdoła tak potop 
chać jak Liii.

IV.

Dla LIII hrabia unarl. Zbił ją 1 obrzadł pn lr 
kleństwami, więce5 pieniędzy tąż Juz iJe abckL 
dać, a więc uciekła od niego.

Liii udała się do kawiarni i pogrążyła się w  
zadumie. Ogromnie żałowała. Hrabia rownMi 
udał się przypadkowo do tej samej kawi&nti i 
pogrążyi się w  zadumie. On również ogromni* 
żałował. W łaściwie byli stworzeni dla rłebtł 
1 bardzo się kochali.

Dwie godziny każde z nieb pito swą M b  
żankę kawy. Dopiero potem rozejrzeli się ptt 
sali, oczy Ich spotkały się, oboje str zanmiW* 
nili.

Spojrzenia ich złączyły się i nk  m ogły sł# 
rozłączyć. Każdy zapłacił oddzielnie, każdy od 
dzielnie powstał od stolika, lecr przy w y j lc ł i  
spotkali się.

B y ł maj, słońce świeciło, kochali U f  i 
znalazł to, czego szukał...

V.
Dla L iii hrabia um arli, .
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i o  warstw najbiedniejszych..
Przeszło 1.500 kilometrów przebyliśmy do­

tychczas, a wszędzie którędyśmy jechali, czy 
to w prowincjach nadwotżańskich, czy to w o- 
kolicach Syzrania i Samary, czy wreszcie na 
Uralu i pod Orenburgiem, wszędzie ten sam o- 
braz roztaczał się przed naszemi oczyma. Pra­
w ie nic nowego w porównaniu z czasami daw- 
niejszemi tu nie dostrzegamy, a jeżeli chodzi o 
wygląd zewnętrzny spotykanych po drodze lu­
dzi, to (z  wyjątkiem obuwia) przedstawia się 
on jeszcze gorzej, niż przed rewolucją. A  prze­
cież wielka rewolucja przeszła przez ten kraj, 
dziś Jeszcze właściwie przechodzi, Jej następ­
stwa i  okna mknącego pociągu są jednak niedo 
strzegalne. Nic przeto dziwnego, że każdy, kto 
przez Jedenaście długich dni miał sposobność 
siedzieć w  ekspresie Daleko-Wschodnim, prze- 
jbywa Rosję w  przekonaniu, że prócz nędzy nic 
irewolucyjnego w  dzisiejszej Rosji nie widział, 
jednakowoż człowiek taki mówiłby inaczej, gdy 
by na większych stacjach, korzystając z po­
stoju pociągu, zmieszał się z tłumem i usiłował 
schwycić sens rozmów, prowadzonych przez 
j&zlko wyglądających chłopów, gdyby zwracał 
baczną uwagę na napotykane po drodze pocią­
g i towarowe z  niezliczonemi cysternami, gdy­
by trdłował zajrzeć do magazynów dworco­
wych, zapełnionych maszynami rolniczemi i ich 
isęściami skladowemi...

Rewolucja na wsi rosyjskiej przejawia się na 
fazie  tylko w ctopuiowem zmieniania się pogla 
'd&w szcrontch warstw włościańskich na wssy- 
sfko co f t  otacza, w rosnącem niezadowolenia 
1 cOfżkteh warunków życia, w poszukiwaniu no 
yvych form  gospodarowania Ud. Komuniści od- 
jgńrw*cą tu role kierowniczą, a często i wręcz 
dyktatorską. Przytem  są naogół nienawidzeni—  
betfżł* pokryjomu, badl też jawnie. Mimo to 
jednak słuchają ich wszyscy poprostu dlatego, 
4e słuchać muszą, gdyż wszelki opór potrafią 
komuniści łamać z  całą bezwzględnością.
' Pcsekotmć się o tem możemy najlepiej, wy-

rti)ąe s okna pędzącego przez Rosję europej 
v k t*  «,u Mamy Już koniec kwietnia, a wieś 
kOsyjaita dopiero budzić -się zaczyna ze snu zi- 
teowego, ospale biorąc się do pracy. Już daw- 

V"> zotkły z pól śniegi, a ręka rolnika tu i ów- 
'(bh  sdołała je tylko dotknąć. Jeżeli gdzieś spo 
streegamy rolników przy pracy, to są to pra­
wie wyłącznie „kołchoźnicy**. Poznać to po sta­
nie poszczególnych pól. W ielkie pola, należące 
do „kołchozów** są po większej części zorane, 
poła mniejsze, stanowiące własność chłopów 
^prywatnych** leżą natomiast odłogiem. Rząd 
sowiecki na łamach swej prasy i przy pomocy 
specjalnych plakatów obwieszcza ludowi pra­
cującemu, że szkodliwy ten stan dla gospodar­
stwa narodowego jest owocem wrogiej a- 
gitacji „kułaków**, nie chcąc widocznie zrozu­
mieć, że, o ile agitacja taka istotnie jest prowa-

dzona to dzieje się to przedewszystkiem z wi­
ny samych komunistów, którzy w związki z 
przeprowadzaniem planu kclektywizacyjnegc 
na wsi rosyjskiej, propagowali i w czyn obra­
cali szkodliwe hasła wzmożenia walki klaso­
wej.

Tutaj więc na wsi, a raczej na samych po­
lach, najwidoczniejsze są ślady rewolucji. „Sie 
jem y wprawdzie, —  zdają się mówić chłopi, —  
ale tylko tam, gdzie możemy za to od komuni­
stów oczekiwać pewnych korzyści (tak rozwa­
żają „kołchoźnicy**) i tylko tyle, byśmy na 
przyszły rok nie umarli z głodu (mówią chłopi 
prywatni)**. Ci zaś, których nazywa się w Ro­
sji kułakami i z tej racji na każdym kroku się 
szykanuje i prześladuje, dodają do tego: „A  z 
temi zasiewami jeszcze chwilkę poczekamy, ze 
by nas później z powodu spóźnionej pory nie 
mogli już zmuszać do nadprogramowych zasie 
wów ‘‘.

W  tem tkwi istota dzisiejszego problemu wiej 
skiego w  Rosji, w  tem tkwi całe niebezpieczeń­
stwo bolszewickiego eksperymentowania. Zie­
mie sic wprawdzie obrabia, czyni się to jednak 
bez p lam  i bez jakiegokolwiek zamiłowania dc 
pracy. W 'dać to po polach, które zorane są 
nierównom t-mie, po przypadkowych mieazach, 
bez jakiegokolwiek systemu w polu porozrzuca 
nych. Że w  poaoonych warunkach na dobre 
zbiory liczyć bardzo trudno, jest chyba dla każ 
dego rzeczą aż nazbyt jasną Nierylko jakoś- 
ciov'o ale i ilościowo grozi tegorocznej produ­
kcji rolnej w  Rosji wielkie niebezpieczeństwo, 
które zażegnać może tylko zapał do pracy ze 
strony rolników, okazujących, jak dotychczas, 
wobec doniosłego problemu niebezpieczne zobo 
jętnienie.

W  Orenburgu, na granicy Azji, w  prowincji 
wybitnie rolmczej, żądają dzisiaj za zwyczajną 
białą bulkę (tzw. francuską) 28 kopiejek. Nie 
spekulanci, —  bynajrmrej —  lecz oficjalni 
sprzedawcy sowieccy. Znaczy to, że oficjalna 
cena normalnego kawałka chleba wynosi w  dzl 
siejszej Rosj prawie półtora złotego. I jeszcze 
jedna znamienna rzecz rzuciła nam się w oczy 
w sklepać!-, orenburskich, taoliczki z napisami: 
„Papierosów dziś niema**, „Tytoniu dziś nie- 
ma“ . Zupę mc jak przed wojną.

W  OrenOugu znaleźliśmy się prawie że u kie 
su naszej podróży przez Rosję europejską. Tu­
taj mog! tmy więc postawić kropkę, zamyka­
jącą wie'kie zdanie o Rosji europejsidej Krop­
ka ta w p isti.ci bułki za półtora złotego znako­
micie ch i:u\teryzuje ową rjazańską, penzeńską 
syzrańską i samarską rewolucję w rolnictwie, 
która d z ;ś w  rormach analogicznych przebiega 
przez „J e  potężne cielsko Rosji, wywołując w 
niem konwulsj. jne kurcze na wzór tych, które 
wywołują zastrzyki, zarządzone przez konsyl­
ium lekarzy, me mających w leczeniu chorych 
n a le ż y te j doświadczeń,a. J. E. Szrom
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UNDERWOOD
i inne maszyny do pisa­
nia najtaniej inudogod- 
nych warunkac poleca
Skład masiyn -durowych

M a x  L S w en ste in
Kraków 

Zwierzyniecka 8, II. p. 
U W A G A  MA A D R E S

MŁODY człowiek, pcw:a 
dający kwalifikacje we 
wszystkich pracach biu­
rowych, poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy. Zgto. 
szenfa do Adm. „N. Dzien 
n;ka“  pod „Sch. Ger Ce- 
dek“ . bp64S

CHCESZ O ii łZ Y M A f  
POSADĘ? Musisz uko* 
czyć kursy fachowe, k °  
respondemcyjne. profe*- 
ra Sekułowiczc, W a is*1 
wa. Żórawia 42 <L K i*t*ł 
wyuczają H jfownie: be* 
chalterjł, racfaunkowolc 
kupieckiej. kor-spcuaWk1 
cjii handlowej, 
fji. nauk,: handlu, praw * 
kaligrafii, pisania Da Ba­
szy mach, towaro-znaW
sfwa, angielskiego, fi*® - 
cuskiego, memfedeł®*®, 
pisowni, oraz gramat 
polskiej. P o  skończę® 
świadectwo. —  Żąda. 
'prospektów! sort

M A A A A A A j

Ze Stow. Kolonii Rabczańskiej
Stow arzyszen ie K o lon ji Rabczańskiej dla b ied­

nej żyd. d z ia tw y  szkolnej w  K rakow ie, którego 
tysiące najbiedniejszych w y: a tow a ło  od skrofulo- 
*y, te j strasznej zapow iedzi przyszłych tuberku- 
łów . i  jako ważna placówka w  w alce z tym w ro ­
giem  ludzkości obchodziło w  roku ubiegłym  40-le- 
e ie  sw ej rbawiem/nej działalności —  stanęło obec­
n ie przed olbrzym iem l tru iinośoiami, których po­
konanie m ożliwem  jest jedynie przy skutecznej 
pom ocy ogółu naszego Społeczeńst w  i.

Dotychczas korzysta ło  z dobrodziejstw  K o lon ji 
coroczn ie 360 dzieci w  trzech 4-tygodmiowych tur­
nusach, a ponadto, 105 dzieci K rakow sk iego  Za­
kładu Sierót Żydowskich osobno wyjeżdża <io Rab­
ki ua m iesiąc w  jesieni.

Jakkolw iek ogólna liczba skrofulicznych dzieci 
przyjm ow anych i wysyłanych do K o lon ji jest bar­
dzo  poważna, to jednak daleko pozostaje w  ty le  
poza ilością biednych dziec i zgłaszających się i do 
przyjęcia  przez lekarza zakwalifikowanych, bo i- 
lość tych dzieci w  samym K ra kow ie  w ynosi prze­
s z l i  1200 coroczn ie!

Pragnąc um ożliw ić częściowe przynajmniej u 
WZfiiędjnianie mas iwych w prost zgłoszeń Stow a­
rzyszenie po zaprowadzeniu rurociągu solankowe 
go  i łazienki w  samym budynku Kolonji, przystą­
p iło  do budowy now ego skrzy dla zdolnego pomie­
ścić 60 dzieci, czy li w  3-ch turnusach po 180 dzieci 
i budowę tę pod dach doprow adziło1

W  tym celu Stowarzyszenie w yczerpa ło  w szyst­
kie swe oszczędności, a zarndersafce obecnie kon­

tynuować i w ykończyć podjęte dzieło zmuszone 
,~st zw rócić  się do szerokich w arstw  Społeczeń­
stwa z gorącą prośbą o zasilenie szczupłych fun­
duszów  Stowarzyszenia, ozy to  przez przystąpie­
nie w  chaiakterze Członka do Stowarzyszenia, 
czy p rzez datki osobne, aby ukończyć budowę 
skrzydła.

Zdajemy sobie dokładnie spraw ę z c iężk iego po­
łożenia, w  jakiem  Społeczeństwo nasze obennie 
wskutek przesilenia ekonomicznego się znajduje, 
m imo to  w ierzym y, że nikt grosza nie poskąpi na 
tak szlichetiny cel, jak p rzyw rócen ie  zdrow ia  dzia ­
twie: najbiedniejszej skazanej na ofiarność publi­
czną. P rosim y w ięc o  liczne zapisywanie się na 
członków  lego  Stowarzyszen ia i  składani.- datków  
choćby najskromniejszych, aby i e.tować zdrow ie  
dziatwy- najszerszych sfer zubożałych częstokroć 
w  czasach ostatnich.

K ażdy  k tóry  przyczyn i się datkiem do lrk low y  
skrzydła K olon ji, zapisany będzie po wsz« czasy 
w  osobnej księdze pamiątkowej.

N iem niej w d roży ł W ydzia ł Stowarzyszen ia a- 
kcję ośw iatową przez zorgan izow an ie  w  Rabce 
W ypożycza ln i Książek, k tóre j dochody zasilą  
szciupie fundusze Kolon ji.

Datki na rzecz budowy, —  zgłoszen ia na Człon­
ków  —  i książk i d la  w ypożycza ln i przyjm ują P a ­
nie: D row a  M arja  K lugmannowa, Podzam cze 10, 
D row a  Róża W elssglasow a, Gertrudy 2. lu i. L y - 
dja A llerhandow a, Basztow a 23, oraz kaucelarja 
Dr. Józefa Steinberga, Grodzka 16.

Park Krakowski przed zagładą ?
Jsden z naszych czyte ln ików  pisze:
N iedaw no czytałem  w „N . Dz.“  żale p. Te. z  p®8" 

wodu giiiących w  m ieście sadów. Zrozum  ałą ( * '  
boleść człow ieka  inteligentnego, gdy  w idzi, J®» 
piękny szmat ziem i przem ieniony zostaje n »  per* 
celę budowlaną. Potrzeba nowych mieszaan * [®” 
żuje na zj gładę sady i  ogrody, jeś li te są w łasno­
ścią prywatną. N ieste iy  niema ustaw y o  ocfarotU® 
przyrody  w  m ieście

Zarządy miast rozum ieją jednakże, że koniecam® 
są traw n ik i 1 m iejsca zadrzew ione i  zakładają 
parni, w  których mieszkaniec m iasta m a jd a j4- 
ohronę przed żarem  słońca i  kurzem miejskim-, 
cduizą też miejsca te m łodzieży jako  paac zabaW. 
W yczytaw szy , że m agistrat krakow sk i zapropoo®" 
w a ł budewę grr acnu Muzeom N arodow ego  n® 
gruntach Parku K rakow sk iego, zabieram  głos w  
tej sprawie,

Z całego serca życzę kom itelow i budowy Mu­
zeum, by jego  zam ierzen ia zostały zrealizowa**® \ 
znaleziono w ieszc ie  m iejsce pod budowę gmachu. 
Lecz nie pow inno to stać się kosztem Parku K ra ' 
kowskiego. do którego ludność jest przyw iąza®8* 
a brak którego odczują silnie zw łaszcza mieszkań­
cy dzieln ic okolicznych.

W ie lk i K raków  posiada w łaściw ie  trzy  ty lk *  
parki: Park  Joidana, Park  K rakow sk i, i  park V * 
Krzemionkach. P lanty stały się arteria  komunik®” 
cyjną. N ow y  park na W o li narazie dla szerszy®" 
sfer nie wchodzi w  rachubę, gdyż jest zanadto o®'1 
dalony od miasta, brak zaś odpow iedniego tanie®0 
środka komunikacyjnego (tram w aju ).

Jeżeli w ładze m iejskie sa m ania, że wobec »zy*£ 
k iej rozbudowy dzieln ic obol: Parku położony®® 
należy także Park  uporządkować, zn iw elow ać 
itd. —  owszem  Także zbiorniki w ody w  Park®’ 
szerzące pono malarię, należałoby o d p o w ie^  
ująć N a leża łoby  też urządzić szereg boisk. n® 
w zó r  Parku Joi-dana, z których m ogłyby korzy­
stać okoliczne: szkoły

Rozbudowa miasta wym aga i aczej pow iększ^ 
nia ilości paraów  miejskich, nie należy zatem 
puścić do zniszczenia parku już istniejącego.

U.  ̂*

Wynalazki techniczne w Pa^e' 
styn:e

Dr. Katzmann mieszkaniec Rechowot 
dokonać analizy pewnych kamieni Zliaj£^?y 
cych się w  dużej ilości w Palestynie. 
jego zostały uwieńczone skutkiem, Z KafTl,l r. 
tych otrzymał dr. Katzmann wapno oraz 
ne gazy. Podobno koła przemysłowe w j f 1 | 
ryce zainteresowały się tym wynalazkiem1 
przystępują do jego eksploatacji.

Samuel Arjeh skonstruował specjalną . -g 
nię elektryczną dla badania oczu. W y h ^ ^ jy  
Arjego stanowi zdobycz w  dziedzinie 
ki. Pozatem Samuel Arjeh udoskonalił e* Lyp 
czrte transformatory. Znane przedslębi0' ® .  
techniczne w  Berlinie zakupiło prawo eksP 
tacji instrumentów Arjego.

Inżynier Prieser z Tel Awiwu skotf®1itr®0'
etPt

wał mały piec, mogący ogrzewać obs* ^  
sale. I ten wjmalazek, którego szczegńły^^- 
chwilowo nieznane, został chwilowo 
przez przedsiębiorstwo techniczne w  ®e sw)tf 
Fabryka pieców J. Petera w  Tel Awl^I® ^  
struowala pierwszy model takiego pi®0®’ 
ry  obecnie badają 1 kontrolują fachowcy- 
ce te zostały wysłane w  dużej liczbie 
Ci lipskie. Niektóre szpitale żydowskie 
łą już pieców Prlessera.
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LEKARZ DOMOWY
E CH ATEK TY C C D N IC W Y  „K CW EG O  DZIENNEKA"

caca
E S

jak leczyć bezsenność? Czerwoność skóry
W  dizisięjtiem życiu nerwowetn sriajt się 

IM &fLność i.ieomal chorobą nagminną co w i 
dnu juz chociażby z mnóstwa ogłaszanych na 
**paltach na.rozmaiitszych środków nasennych 
,**Wsize zalecanych przez reklamę, jako nie 
Wcodliwych Nawet już jednak laikom* metyl 
ko lekarzom, wiadomo, że w  najlepszym razie 
kryją one v. sobie wielkie n ebezipieczeń&two 
titeyzwycza.enia organizmu do ich zażywania, 
tak. że  po krótkim czasie pacjent bez leku na 
•ennego wca.e już zasnąć nie jest w  sitanie.

Jakież są .cdnak inne sposoby? O czyw iśce  
•kuteczne?

Na to chce dać cdipov. iedż słynny profesor 
Dsychtlog;;. La ird  który za ciekawy temat jed 
bfcgo z  ostatnich swoich wykładów w  Colgate 
^niver®Hy w- Hamilton obrał sposoby, jakich 
Używa dBa zwalczania bezsenność 509, bada- 
hydh w  ty.n kierunku, wybitnych osobistości 
,2 Pośród an ery  kański ego świata nauki, sztuki, 
techniki i przemysłu Zcamem prof. Lairda okre 

krytycznym, w  którym utrata snu najipo 
'Ważnej zagraża organizmowi, jest przeciętna 
•Polewa naszego życia, lata od 35— 40. Nadto 
u* zasadzie Ladań swoich, stwierdził Laird. że 

^brew  ogi>'nie przyjętemu dotychczas poglą­
dowi, okie-em  potrzeby mniejszej liczby go- 
'dżiu snu jest młodość- gdy dojrzali ..hommies 
i% fa  res“ , a zwłaszcza ludzie pracujący urny 
^owo, muszą sypiać osiem godzin eona jurniej, 
,aby zachować lównowagę organizmu. Dodać 
Należy, że prof L iiro , jako dyrektor laborato 
1®tn psyeh<.og.czn ego Colgate, ma możność 
Przeprowadzania swoich badań kliniczni^ co 
°C2ywiiście nadaje osągniętym przez mego da 
bym w artiść  ściśle naukową 
.W iek badanych przez niego osobników waha 

ste pomiędzy 20 a 95 laty. Normalnie przedę- 
liczba g< azin snu w  latach od 20— 25 w y  

**°si 7 godz u 25 m nut. Ilość minut dodatko 
^ych do 7 godzin wzrasta do minut 45 w  wie 
ku 35 ia t; do 50 w  wieku 45 'at, poczem zaczy 
lta sradać do 45 minut w  w eku 55 lat, do 40 
^  wieku 65 lat aby znów wzróść do 45 minut 
u starców "5 letnich, dochodząc do pełnych 8 
Rodzim u o1'letnich.

Ti ik wyglądają cy fry  przeciętne, cechując 
°;r?anzm y zdrowe, a w  każdym razie cieszące 

norma'',ym snem, bowiem, jak wykazują 
^Ywiady, jest bezsenność smutnym przywiie 
î 111 przeważnie wieku podeszłego. Większość 
badanych osobników w wieku od 25 do 30 lat 
^Wierdza p’ zesypianie całej nocy bez zbm 
bzenia się. Stały wzrost bezsenność to w arzy 

przybywaniu la t a od 95— 100 lat (a ludzi 
^  tlm  biblijnym j.uż prawie wieku była spora 
^rstka wśród badanych) staje się, spędzanie 

* hocy szeregu godzin bezsennie objawem nie 
bbiąl stałym.
^ z e s z ło  70 proc- badanych stwierdź ło ko- 

J^ozność uciekania się do metod specjalnych 
?®tem zwalczania trudności zasypiania, 33 proc.
. ^iitroluje w tym celu bieg swe ich myśli 
I K oc. czyta px,zed zaśnięciem, 18 pcoc. us 
‘.T- zmęczeniem fizycznem  przed położeniem 
“ do łóżka, w ywołać łatw iejszy sen, w iec ru 
by gimnaaryczTie, dłuższy spacer itp., 13 proc. 

^ y w a  środków nasennych pozbawionych alko 
i 20 proc- wprost alkoholu., Ciekawy przy 

m szczegół zaznacza prof. Laird m anowicie, 
Drawie połowę osób, usiłujących alkoholem 

^ a ł c r j c  bezsenność, stanowią najwybitmejsi 
^ * e®i i profesorowie uniwersytetów, 

leszcze  gólre, badane przez Lairda osobniki 
*ywuja dawnych systemów indywidualnych 

dokuczającej im bezsenności. Tak nip. 
jednego z  najpoważmejsźydi mies>ęcz 

Q* 0|w amerykańakóch nie zasypia, dopóki nie

wysunie, stóp poza kołdrę. Pew ien sęds.a Sądlu 
Najwyższego w  Stanach Zjednoczonych wtula 
w  tym celu głęboko tw arz w  poduszkę. P e ­
wien znany w  Ameryce powieściopisarz zmu 
sza się do trzymania oczu otwartych i tem do 
piero w yw ołu je zapadnięcia w  sen- Klasyczna 
metoda „Ji,rżenia ow iec" ma również wielu 
zwolenników. Pew ien powszechnie znany f*lan 
trop powtarza w  myśli nazw y uniwersytetów 
w  Ameryce. Pew ien matematyk odbywa w  
myśli przegląd przestrzeni międzyplanetar­
nych, duchowny liczy tik-tak swojego zegara 
śc ennegoi, których jest 00 na minutę i za zw y 
czaj w  momencie, kiedy powimieoby doliczyć 
do 300, jest już pogrążony w e  śnie. Trzej cier 
piący na bezsenność powtarzają rytuał religij 
ny Czterej inni usiłują skoncentrować myśl 
na wy r a ż ę  , sen“ . Kiku sitara się przypomnieć 
sobie wszystkie nazwy geogiaficzne, jakie 
znają. Pewien znany aktor wylicza sobie w 
myśli imiona i nazwiska znajdrnych. Fewien 
sędz a liczy wctecz do 200, albo powtarza oa 
ły  alfabet wstecz, zapewniając przytetm że 
zazwyczaj nie dociera do. „h“  nawet 

Najciekawszy jest wszelako pewien profesor 
uniwersyk-tu, który, cierpią© przez długi czas 
na bezsmeność, poszedł za radą s,arej wieśnia 
cziki na letnisku* gdzie przebyw ał, ' zjada przed 
samem położeniem się do łóżka surową cebulę.

SZAR O TK A: 1) Częst© ciie,pł& kąpiele; m ydle siar 
czane; po kąpieill krem lanolinowy. — 2) Utlenić 
perhydrolem w  maśoi, aby wifosy były  umiej wido 
cine. Zarost na tw arzy lub na dekolcie najlepiej 
usunąć przy pomocy elektrolizy lub diatiherm.il. —  
C IE R PIĄC A  W  M ILCZENIU: Powitana Pani konty 

wuować wcierania tej mieszaniny, która Panii zapi 
sal lekarz. Ponadto cieple nhranie. mas izęsitc 
parówki odgrzewani© ciała diathermija, Kąpiele blo 
tne wskazane, ale niekonieczne. —  S T A ŁA  30 
NENTKA, SZATYN K A  ADZ1A: 1) Utlenić perhydro 
lem w  maści (na receptę lekarza' nadlto, by zapo 
biec tworzeń,u się nowych piegów, pokrywać tiwarz 
przed wyjść,em z domiu warstewką pasty ochronnej 
naprzyiklad niattamu. —  2) Najlepiej, bo bez blizny, 
usunąć je można przy pomocy elektrolizy. —  ME­
LA  Z K R A K O W A : 1) i 2) Wskazane leczenie psy­
choterapeutyczne pod kierunkiem dobrego, wynra 
wuego neurologa. Są to stany zupełnie wyltcza.lne.
  3) ile nam wiadomo, lekarzy tej specjalności w
wymienionych przez Partą miejscowościach kura­
cyjnych niema. W obec tego trzebaby konsultować 
lekarzy miejscowych —  4) Odżyw iać się forsownie, 

jeść dużo tłuszczów, pokarmów mącznych i słod1- 
kioh. Ponadto zażywanie phyittay i wstrzykiwania 
arszenikowe wydają się nam wskazane. — SALEK: 
1) Miaruday,em może tu być tylko zdanie lekarza 
który Parna 'eczy  i zima dokładnie stan Pańskiego 
zdrowiia. Nam w ydaje Się, że pobyt nad polsikiiem 
morzem może w yw rzeć  korzystny wiptyw na wspo 
rumiany katar krtani. —  2) Trzeba być bardzo o- 
słrożny; unikać przeziębień, kąpieli, deszczów. — 
W szystko oczyw iście zależy od tego, laka będzie 
w danym okresie pogoda nad morzem. —  N IEDO­
ŚW IAD CZO NY, 20 L A T : 1) Uprawiany nadmiernie, 
często prowadzi do wyczerpania nerwowego, a 
także i fizycznego. — 2) Choroby weneryczne roz­

wijają się ty,ko na skuitek za.*ażen;a. —  3) N ie! — . 
4) Lepiej zaniechać. —  T U T T I FR U TT I: Nie sądzi­
my, aby fen zabieg mógł mieć pożądany skmtek; 
na wszelki zaś wypadek nie radzimy używać spiry­
tusu denaturowanego, jeśli nie chce Pand w yw ołać  
zadrażniania skóry. -  O RG AN IZATO RKA W IZO : 
1) W  rzęsy pooszę wcierać spirytus sa licylow y 
rzęsy zm ywać roztworem  boraksu. —  2) N5e. —  3) 
I to nie. —  4) 1 5) Dalby się usunąC tylko razem z 
włosami. —  6) Najlepiej przez zamrożenie kursem  
w ęglow ym ; przy umiejętoem wykonaniu blizna pra 
w ie niewidoczna. — HOM O: Jedno i drugie na od- 
'efcl 4Ć iL-amożji'we N ie jest to z pewnością skrzer, 
kort się przez dluż&zy cza-, utrzymuje; wymaga

rąk i tw arzy usuwa niezawodnie śnieżno-biały 
krem Leodor, który nadaje cerze m atowy od­
cień, tak charakterystyczny m pięknych r w y ­
twornych pań. Specjalną zaletą tego kremu jest 
również to, ż e#nadaje się równocześnie jako 
doskonały podkład pod puder. Perfuma kremu 
Leodor przypomina zapach świeżo zerwanego 
bukietu fiołków, róż. bzu i konwaiji. Ulubiono 
te zapachy są w  cudownej ha monji zawarto 
w  kremie Leodor. —  Do nabycia w  pefumer 
rjach i drogeriach. 1325*
P M M —B—— ■ M M M M M M —

Zapewn a  on, że skutek jest niezawodny, i że 
od czasu spożywania co w ieczór tego spectja 
łu, w y leczy ł się najzupełniej z  dokuczliwego 
cierp enia, które czyniło go- w  oiągu dnia po 
nieprzespanej nocy meznolnyon do wykładów* 
ani wytężanej pracy umysłowej. Bardizw w i*  
lu utrzymuje że citucąc szybko ziasnąó, nlo kła 
dą się zanbi nie poczują bezsenności. P raw i* 
wszyscy natomiast sfwirndiziąija, że  mi© ialaiiej* 
taki apteczny środek nasenny, na łotóry, po 
krótszym, czy dłużrzym czasie, organiam ni* 
przestawałby reagować i dlatego tierpiąioy na 
bezsenność zarzucają je stopniowo wiszystfciet 
używając ta ̂ acli, c zy  innych metod1 su^gcistyt- 
wnych i osiągając tą drogą jedynie pożądań* 
wyn ikr* Br 8. Q

oibejrzienda. —  GROŹBA O STA TN IA : t )  MioMbw«iL 
ohoć nieduża^ istorfeie jedltak. —  2) taluafiay
7 m ym  a 9-tyim maja. —  3) N ie będzie iHSOUę* M  
późne. —  4) Zabieg dokonany może być tylko preeę.
lekarza cihoiob kubiecych. —  M AŻ: t ) 
szy środek to założeni© t. zw . pessaritum 
maciicmego, zamykającpgr ujście maodcy. W lszys ł 
Me inne Sroditu zawodzą. —  2) Czasami period w yv 
stępuj© dopiero z końcom karmieni^ mtaK> to  jed­
nak zastąpienie w  dążę mimo karmienia jast mod­
li we. —  M ISER: Jest to następstwem wzinożonajl 
wrażliwiości nerwowej. Sttany podobne wymagają 
psyichotarapji pod kierimkiefn do-brogo neuirołoga. —« 
SCH W ARZ, K R A K Ó W : W łosy p rzystrzyc rinórg 
między włosami nacierać oodrlemniio sit-iryausem s* 
licylowym . Do brr© byłoby przymajiuimej m i  aa. tyv 
dzień naświetlić intensywnie Iarnipą kwarcowa. —< 
C ZYTELN IK  BEN M OJSI: Rano i w ieczór zm ywać 
pachy wodą z octem, a po wysuszeniu zasypywać 
pudrem z taraioformi«m. —  THE ENOLlSHM ANt 
Opis listowny w takich wypaidikaeh zazw ycza j nda 
wystarcza. B yć rmoże, że tryb Pańskiego życia Jeslt 
ri.codpow.ied.nj. Nie wiiemy naprzylkładi czy  P "n  m i 
dość ruchr, czy  też cały dzień spędza Pan w  biu­
rze? W skazzny byłby przytem masaż Przr'chia. —  
? T A L Y  CZYTELN IK  NR. 2: Ty lko lekarz, znający 
doiktadiriie stan Pańskiego zdrowia, może na pył ar 
nie to odpowiedzieć, bo ważniejszą bywa tu nieki®- 
dy różnica wysokości położenia, ©o ni© jest b e f 
wpływu na serce pacjenta. — TA R N O W IA N IN : 1) 
U wejścia Jo pochwy. — 2) I owszem, to wiaśna* 
określamy w medycynie nazwą samogwałtu. —  
SZACH M A T : i )  Zupełnie m ożliwe —  2) Ustąpią,
pon.iew-aż w p ływ y fizyczne odbijają się zawsze na 
stanach psychicznych. —  3) O czyw iśde. Odpowied­
nie zajęcie, zmiana miejsca zamieszkania, zmieniono 
wanurnik1’ życia muszą stw orzyć nową atmosferę, w  
której lżej °amu będze żyć. —  4) T y lko  małżeń­
stwo. —  5) i 6) Psychoanaliza niewiele może tu 
zdziałać. — 7) Zapewne, ale ma to swoje poważne 
niebezpieczeństwo. —  8) Wolno, a nawet trzeba siię
żenić —  naturalnie po zmianie warunków.   9)
Byc. być konieczmie być! Ma się fy ]k G jedno żyd©  
do dyspozycji.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro* 
wincji, htórzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc ITtaj b. r. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pismat

Odpowiedzi redakcji:
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Warunki przyjęcia do Centr.Inst.W}ch.-Fiz. w Warszawie
W iek 18-28 lat. W ykształcenie średnie z matową 

gimnazjalną lub sem k^ iatoa . Pełne zdrowie, konkur 
sow y  egzamin sprawności (bieg, rz iĄ  skok, w  stula­
nie).

zgłoszenia pisemne przyomute Dyrekcja Instytutu 
w  ciągu liiipca każdego roku. Zgłaszający się muszą 
vd b jć  w  M y t u d e  obow iązkow e badania lekar­
skie, pomia ,y antropometryczne badana inteligent 
OH, oraz prób« sprawności fizyczne]. O zakwalitt- 
kowaniu Uib u eoikweMlkowainl ir otrzymują petenci 
za.wiadotni.enia imienne.

W  insytucne obowiątauje mieszka.we internatowe. 
W  wyjątkowych wypadkach z widnienia od tego 
przymusu udziełić hwoAt Dyrektor.

Opłaty za utrzymanie ustala s it co roiku. Obecnie 
wynoszą: inien a™ (z  utrzymaniem) miesięcznie 120 
i i . ,  opłaty różne (ULijoiteka, na leczenie, poi.roc 
t t. p.) ok h  30 zt.

Ponadto obowiązany jesn każdy sluchaoz (ka) po- 
tiadać własne kosujutniy ówto^ebne według w zorów  
uKsflet I w  .j  h przfci Instytut (2 rodzaje koszulek

sportowych i spodenek, komplet ciepły, pantofle gi­
mnastyczne i 1 atletyczne, komplet kąpie1 ow y. strń] 
narciarski, czapkę według wzoru).

Od przy-zlego roku szkolnego wprowadza się 
obowiązek pcsiadania własnego sprzętu narciarskie 
go. (narty, kijki).

Zakupu wymienionych przed.iiio.t6w dokonać mo­
żna na mi^scu, pr.zy pomocy spóldzikfc Bratowej 
Pom ocy z  dogodną spłata ratalną.

Siudiiumi uommalne tu vva dwa laita. Stypendyści skła 
dają zobowiązanie do casiłżewla słypencjium przez 
3 lata wr ołiużbie państwo kej.

Zgłoszenia nauczyciel.! (ek) szkół witany być skie­
rowane p t zez w łaściwe kuratoria okręgowe, z zar 
pewnieniem sobie urlomu.

Usunięcie z Instytuśu w  przypadkach nie robieni a 
postępów, lub poważinieiszycl. uszkodzeń, nie daje 
prawa rlklamacjL tub •wnos.zeni.a skarg’- o odszkodo 
waide.

Ekstemiistów (ek) na drngu rok. ani też w  ciągu 
roku siJkoisiego Instytut nie przyjr.iwjo.

Ze sportu Żydowskiego
PROGR a M ŚW IĘTA MAKKABI. które -  jak już 

du j t&y . u , - odbędzie się w  dniach 16, 17 i 18 bm. 
zapowiada się bardzo imueiesująco. Do iiajważniej- 
rzyon 'tnprez będą należały: wewnętrzne kłubowe 
zawody lekkoatletyczni. kuirsów sportu masowego, 
zawody gier sportowych, wyścigi kolarskie o mi­
strzostwo Makkab. na dytamsie 50 kim. i t ’eg ko­
la. skt dla nfestowarzyszomych zawodnilkdw żydo 
wab Ich na dysramsie i5 k'm. W szytk le  imprezy będą 
miały charakter wybitnie m asowy i bi.dią demon- 
swacją spona żydowskiego. —  Geny wstępu na te 
w szystkie .mprezy nęcą bairdzo mMtjjahie, ze 
względów pTupaganduwych.

TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY W  KRAKO­
W IE  zostanie rozegrany w dudach 23 i 24 b. m. po 
między drużynami lekkoatletycznemi Legji. Maikka 
btfl I WSSły. Program  trójmeczu obejmuje: kurtku 
rencie kobiece: 60 m„ 100 m, 8u0 ms skok w dai i 
w  wyż, rzut dyskiem, pchnięcie kulii, sztafeta 4X75 
metr. Konkurencje męskie: 100 m„ 200 m.. 400 m„ 
1.500 m., 3!'00 m* skok w  dal i w wyż, rzut dys 
kiein i oszczepem sztafeta 800-|-400+203-M'j0 m.v 
Punktacja (• 5. 4, 3, 2, i  punkt, w  sztafetach 9, 6, 3 
piuilcty. Zawody odbędą a ę na Meżm Wisły, o szan­
sach drużyn i ich składach napiszemy ieszzze.

SZO SO W Y BIEG KOLARSKI o tytuł najlepszego 
w Polsce kciarza żydowskiego na dystans e 100 
kii u organizuje po raz drugi Sekcja kolarska lwów  
lifliej Hastnotjęj w  dinki 1 ozerw.ca b. t. W  roku 1929 
idoby? ten tytuł Kiesel,, który już w Hasmoue: nie 
siarkuje i do b egu dopuszczonym nie zostanie. Na] 
większe aa m  e mają obecnie I ebi&i (Makttab! Kra

ków ) i Gołae (M rkkabi W arszaw al, znany z zeszło 
rocznego Biegu Kotarskiego aooi.jła  P jisk '

BAR KOGHBA (L Ó D ? ) obchodziła uroczystość 
poświęcenia sztandaru Klubowego. Program  uroczy 
stości obejmował capstrzyk po ulicach miasta, spot­
kanie wetwamów towarzystwa, nabożeństwo w  sy ­
nagodze, prcuóc. ze sztandarami 1 o.kieskami, w szy  
stlkich deiegacyij i uczestniczących towarzystw , zło 
żenie wiieri a na płycie Nieznanego Żołnierza, u.ru 
czysitia Akaaiemiie w  gmachu Rady miejskiej, wbija 
nie pamiątkowych gwdSslżi, oraz bamk ei uroczysty.

DRUG a  RUNDA KO BIECYCrf M IS TR ZO STW  
K R A K O W A  W  S IATK Ó W C E  zostanie lozugrana w  
dniach 17 i 18 b. m. na boisku Makkahi. Ze wzo.ędu 
na rozgrywanie mistrzostw systemem tanrn.ejowym, 
spotkają słę na boteku Maiikabi następujące draży 
ny: Cracovra, Legja. MŚJdkafil Sokół i W M a.

W Y J a ZD CZYSZA DO W IE D inIA  na m iędzynaio- 
dowe zawody lelklkoatj etyczne, urządzane przo/ Ha- 
koah, nie doszedł do sikuitku, ponieważ Zairząd PnJ 
sikiego Związku LTekkoatlet^cSffego odmówi! pozwo 
lenia na stan. Do spra.wy tej. jak również bliższego 
omówienia działalność? P. Z. L. A. powróclm j wkró 
tce.

FR E IW A LD Ó W N A  zosrtała zaproczona na w ieiU e 
zawody lekkoatletyczne, organizowane w B iałym ­
stoku w  dniu 8 czerwca, pod protektoratem w oje­
w ody Kinsta. W  zawodach tych wcama udział naj­
lepsze zawodniczki z całej P o lsk i jak: Kooopaoka- 
Matitifiucwska, Lcwinówma, Schablbska, fUlosówifla i 
Imne.

Wiadomości krajowe
KO BIETA  W MĘSKIEJ DRUŻYNIE F O O TB A LLO  

WEJ. Pna Karwacka z Grc Iziska występuję z  powo 
dzenicm na centrze ataku Pogoni tamtejszej, dowo- 
dząc le  i kobieta meże brać udział w  ,ytm nudnym 
•porcie. Karwacką nauczyła się grać Wc Francji, 
gdzie drużyny żeńskie piłkarskie sa bardzo modne i 
liczne.

PROJEKT P ILK  ARSKIEGO PI 'H ARU PO I SKI
wyłania się w W arszaw ie. Chodzi o umożliwienie 
wszyslikim klubom wszystkich klas brania udziału 
W rozgrywkach o m istrzostwo Polski, o podniesie­
nie poz;omn, umożliwienie konkurencji i wzmożenie 
łlnąósowe kkbów

BIEGI NA PRZEŁAJ wykazują wysoką farn.e 
stałego zw ji-ię zcy  Kiisccniskiego. Sensac;a była kię 
tka Sarnackiego w Grodnie.

C R A O O V IA  pozyskała M ilusińskiego z KS Pod­
górze Jako kierownika ataku Jest to już tizecda 
próba szukania następcy po Kałuży. An i jednak 
Zieliński, ani Russek, ani M ilusiński, nie mają w

snMe zadatku na klasycznego dyrygenta napadu.
W  A R SZA W A , A  N IE  K A T O W I i E , budu^ sztu­

czny tor ślizgawkowy. Pertraktacje i przygoto­
wania w  toku.

W A L  A SI EJWICZÓWNA, znane poi At lekkoatie- 
tka o światowej sławie, ma pozostać stale w  Ame­
ryce i przyjąć tamtejsze obywatelstwo. Dla pol­
skiej lekkoatletyki Jest tc niepowetowaną stratą

POLSKA-— A UST R JA  T E N N ISO W Y  MECZ KO­
B IECY  odlUjdizie się w  Krakowie w  dniach 16, 17 
i Ib maja br. na kortach a Z S  u w  parku krakow­
skim. Team Polski stanowić będą w  singlu obie 
Krakowianki Jędrzejowska i Duuiruska, w  domom 
Jędrzejowska 1 Posseitówna z Lodzi. Austrja przy 
syła punie Eisenmenger 1 Hagenauar.

KOSZUTSKI, znany sprintAr kolarski z K ali­
sza, przerzuca się na szosę i porzuca tor.

K O N F L IK T  PO L. Z W IĄ Z K U  BOKSERSKIEGO  
z Czechami został definitywnie załatwiony , uisn- 
rlęty.

f ozmaltcścl zagraniczna
SAM  LELAND, to nowy fenomen sprintersJa Ame 

rylci. PoŁ.J or rekord światowy na 100 yardów w  
OŁaiij 9‘4 sek 

SHEFFIFID  W EDM ESDAY zdobył p o u o w im  mt- 
etraoetwo ligi angieiisilsłej.

ELITA AMERYKAŃSKICH PŁYWAKÓW (Ko­

jąc, Speooe, Laufer, ZorBt , Sabwartz) przybędzie 
w  Jeeleni da Europy n& dwa mecze i  reprezentacją 
Euncpy 6 17  wrześnią w  BuJuipesacór Euirop: prze 
u  w s ta li tn  Bar utytego, T u a s  Ame Borga 1 kt-
uydb.

400 I TCIF MFCZII FOOTBALLOWEGu W n r

Ożywię., e sportu żydowskiego 
w Częstochowie

W  dniach 25 i 26 kwietnia b. r. hawZ w  Z U P *  
chowie pri.-zes Żyd. Rady W ych. Fiz., p. Dr. Le*** 
z  Kranowa, zaproszony przez tamtejsze Żyd. T<*YV 
Gimn. Sportowe.

P o  oglądnięciu sali gitr iasycznej ŻTGS, J>oiseA 
CKCi W arty poinformowaniu się z rutejszytni sto®1* 
kami ‘sporła żjdowtsł lego, odbyło się fiosiedzeak 1 *  
Zarządem Ż1GS, na kitórem ustalono dokładnie 
g,am  uroczystości 15 lecia ŻTu S , k tóry ma ob<fcj 
wać pośw.ęcenie szitandarru. nabożeństwo w  
gocze, akadem.ję uroczystą, pochód przez iidasnt, 
popisy gitiin?styczno, bokserskie c.ężkoatietywz»'D 
leikkoatlęyiezrii, ewentualnie piłkarskie, oraz bai*'' 
kiet P iogram  sportowy ma byc przępnowadzotU 
pod hasłem: „Żydow skiego Zlotu Sportowego Z * - 
cnodnlej Polski" pod protektoratem Żyd. Rady W Y' 
chow. Fh..

Rówimicż odbyła s.c konferencja z TOZem . m- W  
rej omówiono rozyiinięcle dotychczasowej p c itt 
nad wychowaniem fizycznem tamtejszych chedtrów. 
TO Z  prorwaclLt od roku ćwiczema cielesine w  chec >  
rach, w których bierze udział około 1.000 dzieC- 
Chodai o umożliwienie dalszym 500 dzieciom 6®*" 
ceeń, óo czego potrzeba więcej g-diziri i InstnukaO” 
rówi oraz sali gumnasfycanej i boisikL trawiaste*® 
W  sprawie tej nastąpić ma wispoSpract ŻTGSn, któ 
ry ma dostarczyć T O Zow i sali i .irtetiruMorów.

Dobre rezuiiiaty dała Lonłerencja deputacjl ŻTuSa 
—  prowadzona przez Dr? Lesera, z  sekretarz*®  
Miejsk. Komitetu Wyciu. Fiz. p. Dobrowolskim. Omó 
wiono na niej kwestie sali gim inakycznei bo'hloa 
sportowego. , tu .spoirtowego, im rtruictorów I 
wśftetdkiięj pomocy. ! 1 1

Na sipec.'alucm posiedzeniu neprazentantow ws»Y 
stkich żydowskich klubów Częstochowy (ŻTGS, 
W arta, Ascolo) omćwicino aikln.a]ne kwe.i.ale i bola* 
cziki tychże * postanowiono kontynuować pertrakrta- 
cóe w spraw.e fusji ŹTGSiu z Wartą.

Następnie odbyła się Jmaugmuacjp 15 lecia Ż TG S « 
w  salii gjnunastyozne' tegoż towarzystw a ,o f era tent 
Dra Lesera na temat: J?egp,i:erar|a fizyczna żydo 
stw a", wobec licznego audytorium. Prezes ŻTOSd 
Dr. Asiz slkreślif rys hfetaryczny 15-letuzej pracy 
ŹTGSu.

WC.ońou zeszły się prezydia ŻTGSu i W arty  nf 
diefiniiitywiną konferencję w sprawie fuzji obu towar 
izys iw . P,o fciikaiigodzirmych pertraktacjach doproW? 
dizono co /upejinego uzgodnleniia kwestjii nazwy 
(„Ż yd . Tow . Gimn. Spori. W arta "), majątku, przysz 
łeyjo zarządei etc., laik, że obecnie żydowsku rud 
sportowy Częstochowy znajduje się na drodze no­
wego, Wcipuniatego okrecu rozwojowego, w  który®  
potoczone suły wykażą mew^tpdiyie doskonale r*" 
zuitaty inasowt i  wyczynowe.

WsipuirmiLeć jeszcze należy o konferencji prasował 
w której p 'eaes .ŻRWF skreślił program, zadaiwł  ̂
aktualne prace nasizej naczelnej reprezentacji.

uratował Florencję o< zagłady, obchodzono w  otok’
3 maja b. t . w e Fioresicjł. Dzięki1, bowiem  m eczoW
3 maja 1530 r. w oblężone} Florencji wprowadzony 
został w błąd książę Orleański i z beztroski n-le® 
kaftoów, oddających się zabawom i grom, wnosząc 9 
nadciągających posóllkacb, odstąpił od oblężenia . 
cota, wojska.,

F4LL  R>VER zdobył mfsitnzo&iiwo pSkarskie Ar 
meryki pótieoncj.

PO D E JR ZA N I SPO R TO W CY SO W IECC Y n i ®- 
Y, P n SZ flZ H K l DO A N G L J l Sekretarz staniu dl? 
spraw wojskowych ziożył w Izmie gmin ośwta®' 
czenie, żo odmowiono w/dada pozwolenia na 
przejazd sowieckiej drużynie piłkarskiej, kłór* 
zan u i, iła odbyć podróż okrężną po Wielkiej &rS 
turuji. Odmowa nastąpiła z tego powodu, ponieW** 
drużyna nie udt wodnila, czy poaróż ma rze ayt^ł 
ście charakter wyłącznie apo towy

A N G L J A  M A  w A W iZ E  S E N S / C jE  S F O R T ^  
W E . W  czasie finału puharu piłkarskiego, W ^  
rym A .s mai zwycięży' sensacyjnie Huddersfiw* 
Towin 2:0 wobec 98,000 widzów w  stadjonie 
bley, pojawił się niemiecki Zeppe'in ba-xlzo 
sko nad boiskiem, pozii awiając króla anglctokf^ 
go Jerzego, będącego poraź pierwszy od cbor°W 
w  loży królewskiej. Zdenerwowani widztuwi*’ , 
tracze nie entuzjazmowali się wcale „nialwzp4* 
rym najawean" Niemców, śledząc z zapór0*6?! 
przebieg gigantycznej walzi. — Nawet poW 
i probiera ’ ndji nie potrafi usponc,-vion*rch 
Alblonu oderwać od senaacyj sportowych. 
ond przybyłą austrah^ską bruzynę krykieitoWA^ 
sapałem i uroczystościami, Jakich ®4 uOtirM ^  
narchom I pracydeotoa nie odldaęa.
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Dzień sprintu „Makkabi1
C zysz (M ikk ab i) rekordzistą okręgu.

Y I dniu w czora jszym  odbył się V I D oroczny 0- 
f t iŁ y  polsk i Dzień sprintu, organ izow any przez 
‘ 'k e ję  lekkoatletyczną Makkabi z  udziałem sie- 
^Łda k lubów  krakowskich oraz Śląskiego Klubu 
Lekkoatletycznego z  Katow ic. W yn ik i w  konku- 
łfc-cjadi męskich, jak na początek sezonu, w ca le  
dobre. W  konkurencjach kobiecych z powodu ab- 
*^ .o ji spa interek Makkabi F re iw a ldów n y  i Glas- 
■*»erówny w yn ik i przeciętne N ajlepszy w yn ik  o- 
*l%gnąl Czysz, b ijąc na 60 m rekord  okręgow y. 
C«as na 100 m byłby  n iew ą tp liw ie  lepszy, gdyby 
W® słaba Konkurencja oraz liczne przed b ieg i i  
•U rty  następujące po sobie, p raw ieże bez przer 
* y .  W yn ik i techniczne następujące: 40 m, 60 m i 

m pań w yg ra ła  B abrajow a L eg ja  w  czasach 
i  14^ sek. przed M etzendorfówną z  Makka- 

i  FopeuióWTuą z W awelu . 40 m panów  w y g ra ł 
t^ainura ze  Sokoła, 60 i 100 m Czysz z Makkabi w  
®*asach 7,5 i 11,6 sek. W  przedbiegu na 60 m osią- 
8® Cizysz 7,1 b ijąc  rekord ok ręgow y  o 0,3 sek. Za- 

były zorgan izow ane aosKonale pod kaM ym  
Ugięciem.

ŁiFTG „ IŁ .  k U R J E R A  CODZIENNEGO'*.

W e  w czora jszym  biegu „II. K urjera  Godzienne- 
8 °“  p ie rw sze  m iejsce zdobył Kusocański z W ar- 
°*aw ion k i w  czasie 10 min. 58,4 sek. przed Sawa- 
r5*iem z P ogon i lw ow sk ie j i Czubakiem z  W a ­
welu.

Mi s t r z o s t w a  k r a k o w a  w  s i a t k ó w c e  
p a n .

P ie rw sza  runda m istrzostw  okręgow ych  w  siat­
kówce została rozegran y w  sobotę i n iedzielę na 
"lisk a ch  Cracovid i  Sokoła. W  w y.uku ] rzepro- 
^sdzonycn  rozgryw ek , p row adzi obecnie G iaco- 
yja przed Sokołem, Makkabi, W is łą  i L eg ją . Dru- 

M akkabi w yg ra ła  dw a mecze z W is łą  i Le- 
pŁze^ .yw a jąc nieznacznie po ostrej w a lce  z 

uraoovią. W  dru gie j rundzie powinna się Makka- 
* Uplasować znacznie lepiej.

D Z IE Ń  P . Z. P . N.-u W  K R A K O W IE

K orzysta jąc  z  w y jazdu  drużyny reprezentaty­
wnej ao Budapesztu zarządził P . Z. P. N. na tere- 
jde ca łego państwa ro zg ryw k i na dochód zw iąz- 
5*1- W  K ra k o w ie  odstąpił zw iązek w  tym roku od 
jfradyoji urządzania meczów, jak  „św ię te  w o jn y " 
W aoovia— W is ła  i urządził spotkanie reprezenta- 
c5łne. I  tak gra ła  w  sdbpte na boisku Makkabi 
p r e z e n ta c ja  klubów żydowskich z Makkabi. Dru- 
^ a  reprezentatywna, złożona z graczy słabszych 
klubów żydowskich, p rzegra ła  w łaśc iw ie  z rezer­
wą Makkabi, zasiloną kilku graczam i p ierw szej 
w użyny w  stosunku 2:1. Makkabi była drużyną 
fcf>szą W  niedzielę gra ła  na boisku C racovii re ­

prezentacja A  k lasy z reprezentacją lig i. Mecz był 
^ ca le  nudny i zakończył się zw ycięstw em  A  klasy 
* ° ła ły  dużego zain teresow ania i zgrom adziły  nie­
c a ł y  dużego zain tersowania i zgrom adziły  nie­
wielu w idzów .

Porażk? drużyny po*fkfej 
w Brdrpeszrre

Budapeszt, P A T . P iłka  nożna W ę g ry — Polska  
K * 0 :0 ). 45 tysięcy y id zó w  sędzia p. Fuchs 
^ rUlzyna w ęgierska  dzięk i wyższem u poziom ow i 
& Y  odniosła zasłużone zw ycięstw o. W  10-łej mi- 

G erge ly  (W ę g ry ) strzela bramkę z wolnego. 
. 0 p rzerw ie  K ozok  w yrów nu je  w  6-tej minude.

13-tej minucie B okor (W ę g ry ) strzela bramkę 
jk a rn e g o , w  17-tej Szócs strzela trzecią bramkę, 
^ ł ż y n a  polska gra ła  słabo.

■ • •
B idapetzt. P A T . P iłka  nożna: W łoch y— 'W ęgry 
alka o  puhar europejski. Z w yc ię ży ły  W iochy w  

®‘0snnku 6:0.

M lĘ D Z Y N A R . Z A W O D Y  TE N TT30W E . 

^ i e d e ń .  P A T . Na dzisiejszych m iędzynarodo- 
ęyóh zawodach ten ni s ow ych zw yc ięży ł Am eryka- 
^ ^ T i ld e n  Austrjaka Matejkę 6:3, 6:2, 8 6 W  za- 
o p a c h  pań zw yc ięży ła  p. Aussrm  (N iem cy) p. 
pbom burgk  (N iem cy 6:3. 6:4 W  podwójnych za- 
. °cach pań zw yc ię ży ły  panie: Aussen i ^chom- 
g rgk (N iem cy) panie Schreder i Paks i (W ęg ry ) 

®:1. W  zawodach mieszanych zw yc ięży li pp 
!^ s fen  i T ilden  przeci wko Schreder i K e ilin g  
iWęgry!

Str 7

Normalny ruch graniczny 
z LHwą

^ ^ _ i I n o ,  11. 5. Według oficjalnych danych, 
okresie od 1-go do 7-go bm. prezkroczyło 

polsko-litewską za przepustkami grani 
^  L550 osób ze strony polskiej, a 1,160 

strony litewskiej. Ruch graniczny odbywa 
^  warunkach normalnych.

Ciągnienie L kiesy
korzystaj zatem ze sposobności i zamów 

natycnmiast

SZ CZiS ŁlttYLOS
pochodzący z najszczęśliwszej i naj­

w iększej w  całym kraju kolektuy

BRACI SAFIER
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 6 

O rr ó u  glćwnej wygranej

750.000
złotych

m o ż n a  w y g r a ć :  złotych 350.000, 

250.000, 150.C00, 100.000, 80.000 75.000, 
60.000, 50 000, 40.000, 25.000 i t. d.

Co drugi Eos 
w y g r y w a !

Ceny lo só w:  Ćwiartka zł. 10, 
peióvrka zł. 20, cały los zł. 40

W tem miejsce wyciąć i przesłać nam w  liście. 

Karła zamówień.

DO B R A C I  S A F I E R
KRAKÓWi RYNEK CŁÓW KY L. 6 d

Niniejszem  zamawiam do L  klasy 
Państwowej Loterji K lasow ej:

_  losów  ćw iartek po Zł 10'—
 losów  połówek po ZJ 20*—
  losów  całych po Zł 40’—

Należytość z ło ty ch    uiszczę po
otrzymaniu losów blankietem nadawczym 
P. K. O. N. 400.117 przez firm ę załą­
czonym.

K O D Y F IK A C J A  P R Z E P lb Ó W  W Y E O N A W - 
C Z Y C K  i R O ZP O R Z Ą D ZE Ń .

P rem jer Sławek w yda ł okólnik do wszystkich 
m in isterstw  i  podległych urzędów, polecający do­
konanie w  na jkróbzym  czasie kodyfikacji i  upo­
rządkowania przep isów  w ykonaw czych  i  rozpo­
rządzeń wydanych na podstaw ie ustaw P rzep isy  
te rozporządzen ia w ydaw ane w  ciągu w ielu  lat 
nie uchylane następnie w  m iarę w ydaw an ia  no­
wych, sprzeczne są często m iędzy sobą i  w p row a ­
dzają dezorjentację utrudnienia w  urzędowaniu. 
Anarch ja panująca w  dzia le p rzep isów  w ykonaw ­
czych i  rozporządzfeć w p ływ a  bardzo ujemnie na 
sprawność aparatu adm inistracyjnego. N a jgorsze  
stosunki panują pod ty n  w zględem  w  dziedzin ie 
podatkowo- skarbowej. K ody iikacja  wszystkich 
p rzep isów  u łatw i znacznie pracę w  uizędach i  o- 

I rjeotaeję publiczności.

m li

Lato —  sezon gorączki 
lotniczej

Zbhża się lato, a z niem, po donnie jak w la­
tach ubiegłych, wyścig o wawrzyny lotnicze. 
Najbardziej nęci wszystkich trasa europejsko—  
amerykańska, do której ponownego podboju 
staje w tym roku aż 9 współzawodników. Z 
tego pięciu obiera zdobytą już drogę z zacho­
du na wschód, czierech zaś znacznie trudniej 
szą, ze wschodu na zachód. Pierwszy lot z Eu­
ropy do Ameryki wykona przypuszczalnie Co- 
stes, zaotyw ca rekordu długości lotu bez lądo 
wania. Costes leci n? dwupłatowcu typu Bre- 
guet. Data odlotu ustalona została tymczasem 
na dzień 15 maja br., zostanie jednakie przy­
puszczalnie przesunięta. Niemcy, poza Zeppeli 

nen ,̂ planują przelot olbrzymim szybowcem 
„Do. X “ , który ma zabrać. 50 pasażerów i le­
cieć przez A zory do Nowego Yorku. Z Ame­
ryki leci kapitan Louis A. Yamsen, który wsła 
wił się lotem z Nowego Yorku na Bermudy O- 
becnie za przyktacem Lindbergha chce lecieć 
samotnie ze wschodniej Ameryki i lądować w  
Paryżu. Podobny pian ma pułkownik armji me 
ksykańskiej, Gustave Leon. Amerykanie Mearsi 
i Fahy zaś planują lot naokoło świata.

Złoty telefon papieża
W Watykanie zostaje zainstalowany, specjalnie 

do użytku papieża, aparat tełetoniuczny z masywne 
go zifota z ozaUbaml ■ masy perffowej, omaz berheen 
pap: esik im. Telefon ten stanowi dar pr z ed&Wbi orstrw*. 
amerykańskiego!, które wykonywa urządzenia ed*- 
fonicizne w  całym Watykanie. sJooro wstyistlfcte w  
wrzączenia zostaną wyikonau* i  rohoty ok >fo nżcu 
zakończone, pańsitiwo k, hsc’ An ■ będzie stało w  pfor 
wszem miejscu pośród w»-,ysitfl ich paAsw pod w «d»; 
den mzwuju siectL1 teletonScznei w  stosunku <łc 
czby ludhoścd.

Przyszła kreska na Hateska
...2 y l M aty sek, nie znał bwdy, zazdrość'/, 

mu ludziska. Nikt nie myślał, aby U edj przy-' 
szła kreska na Maryśka*.

Zm jrły  w tych du tch w  09 toku łyoia , mP 
ster James Kruck, zamożny kupta m. dr Chań 
les, w  stanie Illinois, może służyć za. wymoW' 
ną ilustiację lej starej piosenki połśkkj,

Nie dlatego wszakże, iż dorobił sir majątki 
w  swem rodzlnnem miasteczku. Gaybj o to) 
tylko chodziło, nie miałby żadnego tytułu doi 
wspoinnienia pośmiertnegr aż z tej strony A-i 
tlantyku. Mister K-uck jednak zasłynął w  cw  
łych Stanach Zjednoczonych t  innego powodu. 
Oto zdawało się, że po nim przypadki nie cho* 
dzą. U tworzyły się nawet z tego powodu tto- 
koi? jego osoby prawdziwe legendy. Pewnego 
razu rozbił się pociąg pospieszny, którym ma­
ster Kruck jechał. Gdy przystąpiono do akcji 
ratunkowej, z pod ogarniętych płomieniami gm  
zów pociągu kupiec wyszedł pełen sił i zdro­
wia i w  jaknajlepszym humorze. Innym razem 
najechał go samochód na ulicy. Snniochód u- 
legł rozbiciu, a mister Kruck podniósł się i ru­
szy? dalej swoją drogą. Później znów wypadł 
z okna trzeciego piętra swego składu i padł —' 
na wielki łańcuch wełny, nie doznawszy naj­
mniejszego szwanku.

Nie dość wszakże na tem.
Trzeba trafu, że wybrawszy się w  1912 r. do 

Europy, wracał z tej podróży na słynnym „T i­
tanicu". Jak wiadomo, olbrzymi ten parowdeo 
zatonął, stanszy się na Atlantyku z górą lodo­
wą. Dwa tysiące osób zginęło w  tej katastro­
fie, ale mister Kruck wryszedł z niej cało. W  
cztery lata później powtórzyło się to samo.* 
gdy szczęśliwy kupiec znajdował się na pokła­
dzie „Lusitanji" w  chwili storpedowania jej 
przez niemiecką łódź podwodną. I tu fale mor­
skie pochłonęły razem z parowcem coś z ty­
siąc ludzi, mister Kruck jednak znalazł się w  
liczbie tych, którzy ocaleli z tej katastrofy.

C zy nie miał w ięc tyułu do sławy?
Niedawno wszakże musiał, wybrawszy slą 

poza imasto. przekroczyć strumień, zwany F ok 
P iver, mający dwie stopy głębokości Zdjął 
więc buty, zakasał spodnie i pobraał przez wo 
dę Nagle jednak poślizgnął się, uderzył, pa­
dając, głową o głaz, sterczący w strumieniu I 
utonął w  wodzie, sięgające* mu po kolana.

Przyszła więc kreska na Matyska,
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IRMIN T. WEGNER

U n&diordeńskich rybaków
locizią składana przez Jezioro G enezaret

T o  wiesz Ar przed żydowsknemt świętem Pe 
sach. Słońce, czerwony morderca z płaszczem, 
pełnym krwawych i  niby szafran żółtych yłain, 
gaszfo już. P o  raz p ierw szy puściliśmy naszą 
łódź składaną na wodę- 

K iedy o  zmierzchu płyniem y wizdłuż w ybrze­
że miasta, zauważamy wszędzie na składach 
o iź  u brzegu jeziora i.łtodych i starycn Żydów 
Ł dzbanami w ooy. Scłocall ocay w  modlitwie, 
zwrócili głow ę ku Jaroaołknto 1 pochyleni nad 
'strugą wody, zmawłab modlitwę.
„Bądz pochwalony; W iekuisty, Boże nasz i

Królu W szechświata —  
Za winną m acce 1 winnej latorośli płód,
Za wszelki ptan pola,
Za wodę i  za k»aj, ldby, dobry i  szerom  
Jaki aałeś naszym onoom niegdyś w  łasce".

Lekko pluszcze woda u stóp ich. Łagodnie 
wznoszą s ir  płaskie dłonie nad jeziorem. B ło ­
gosławią w  od*.

Na wołnetn miejscu przed arabską kawiarnią 
w Tyberjas rozświeca się elektrycznie światło. 
Fajki wodne popdófcudą się- Ale naraz opuszcza 
ją w szyscy  obecni saklamki z herbatą i stołki, 
oy  udać się na brzeg i pokłonić nad powierz­
chnią jeziora- 

Cóż to takiego, oo tam w  zroierzchliwem 
świetle półksiężyca, wąskie jak ryba porusza 
się, niby upiór i śpieszy po falach w ody? To 
nawa łódź. Ściągnąłem w raz z  Leonorą drew 
oiane maszty i puściliśmy w  ruch nasz mały 
motor benzynowy.

—  Pójdź, pójdź! —  wołają nas głosy, wabiąc 
poprzez mrok.

Tyberjas anika nam z  oczu. Kamienne ozarue 
(Tyberjas z jego pobiełonemi kopułami mecze- 
lów . Tyberjas niby zaczarowane w  świetle 
księżyca- Coraz dalej posuwamy się po bla- 
iktom połyskującem jez io rze  jakby wśród 
duszy snów samych.

Dwunasta w  południe. Niby w  ogniu topione 
azkło zdaie ssę świat ca ły  zmieniać ksiztałty 
wśród żaru słiońca i polatywać z dymem. Je­
zioro Genezareth leży o  dwdeśc e metrów poni­
żej pozom  u morza i już w  pierwszych mieóatr 
each wiosennych potęguje się tam ciepłota po­
wietrz® aż do tropikalnego upału.

Pod ochroną białego dachu przed słońcem, 
dachu nasztii łodzi leniwo zanurzamy ręce w  
wodzie. Zcicha tylko mruczy motor w  tom głę- 
botoem miłc-zeoślu, niby kot seomy. W  dw e go- 
(Lckły osia gamy ujście Jordanu- 

Za pustemu pagórkami tonie na płaskiej r ó w  
otme pobrzeia Magdała. Mijamy białe kikuty 
kolumn synagogi w  Kapernaum, gdzie od połu­
dnia utrzymała się jeszcze część rnum z któ­
rego bramiały słowa: „Jestem chtebem życ ia !" 
A le ruchliwy duch zachodu dotarł i tu, W  Ty- 
P *  rjas ma s.ę przebudować stare źródła leczni 
©ze na nowoczesne, zbytkownie kąpiel ską, wła 
I M  ukończono olbrzym^ hotel z  własną salą 
teatralną. Rozkwitająca żydowtska kolonia Mi­
gdał i nowa, czworokątna okazała budowa Lor 
da Mekhetta przypomina mi raczej Kalifornię. 
Liczne w s e  rybackie zniknęły jiuż z brzegów 
jeziora tmeba uciec się do pasterzy kirów i 
aamotnych rybaków Jordanu, by poczuć na 
Źobre w iew  biblijnych czasów.

Długie i wąskie, niby szyja tuby. otwiera się 
liście świętot, rzeki.

Chaty z trzciny zniszczone schronisko ka- 
«w a n  nad brzegiem więcierzo, skrzynto na 
Thy- Tu nreszikają żydowscy i arabscy han­
g a r ze  ryb. W krótce potem obejmuje nas zno­
wu samotność stepu. Figi ber borowe wyciąga 
e  z zatok rzecznych kłójące liście kaktusowe. 
Beduini z  rzamemi broóam wysiadują w  dłu 
fich, szerokich płaszczach na hrzegu. Jeden z 
Atch ofiarowuje mi świeżo ubitego ptaka: 

„Dahł! Dahl!" (rójdż, pójdź i... czy rrie chcesz 
kupić?).

Rzeka przybiera nagle rwącą szybkość. — 
Grom Jordanu zasłany jest gęsto- kamiennemu

blokami i resztkami skał. Niespodziewanie pod 
nosi się cała łódź w  nagłym podskoku w górę 
i grozi przewróceniem się. Pędzący wodospad 
strzela ku nam i tylko z trudem odzyskujemy 
swobodną pow erzchnię. Lekko przerzyna pa 
rą benzynową poruszana łódź sunące ku nam 

j wiry.
„Makina makina!" (maszyna, maszyna!) —  

szeptają Arabow ie i pochylają się zdziwieni.
Jj/lakkiał" Dźwięczą głosy z przeciwległego 

brzegu.
W  pół godziny staje się woda tak płytka, że 

ch w yćć  musimy za wiosła. Lądujemy w  głę­
bokim mnie tuż tuż pod namiotom arabskiego 
rybaka. Skory do pomocy, podnosi czarny Ber 
diu-in swą szatę i wdrapujemy się na jego ple­
cy, a on, tonąc aż po biodra w  miule, zanosi 
nas przeo swój namiot.

Arabscy r  bacy uprawiają nad Jordanem por 
łów  ryb w nawokróś prosty sposób, tak jesz­
cze, jak za czasów Chrystusa. Okrągły niewód 
obcążony jest u brzegu przy wląza nemi kamie 
niami, a wyrzuca się go okrężnym ruchem po 
przez głowę poziomo, niby lasso. Wpada, irfby 
otw arty dzwon, a umocowane u brzegu cię­
żarki pros>: u ją sieć w  wodz-ie w  rodzaj prosto­
padłej kraty. W  tej samej chwili oszałamia 
rybak hałasem nzuca nerni kam tomami i kieruje 
ryby ku sieci, potem stara się szybko końce 
sieci ściągnąć na ląd. pełne mozołu rzemiosło, 
wymagające równto wielkiej zręczności, co i 
cierpi wości. Widziałam, jak ów Bedulr wyrau 
cał sieć z 20 razy. Ale raz tylko zaplątała się 
w  oczka, utowcdiu dygocąca ryba.

..Makinai makina!" — krzyczą również sta­
rzy arabscy handlarze ryb sKupujący nad Jor 
damem ryby, by zanieść je do Tyberjas Pełni 
zachwytu uderzają w  dłonie, kiedy koło wto­
czona w rócliśm y w  okol cę ujścia Jordanu: —  
Pełni ciekawości wzięli do rąk pneumatyczne 
poduszki naszej łodzi i przyw iązywali je do 
bioder. Długo dotykał stary Bedu n sierści z 
konia morskiego, sierści, składanej naszej łodzi 
i przypominając sobie opony automobilowe — 
rzeki wreszcie:

„Kauczuk!.."
W  brązowej twarzy ukazały się uśmiechnię­

te, szerokie zęby. Na brzegu zaś jęzora  Ge- 
nezaretb starali się dwaj inni -rybacy wdągnąć 
na sznurze grubą sieć. którą w  południe zanu­
rzyli daleko w  pośrodku jeziora. W  powiewa­
jących chustach na głowach przypominali po­
stacie mim onegc czasu,

W ciąż w yże j toczył się ciężki sznur, za nimi 
w  kłębek. Śpiewali:
..Pane, pomóż rybakom,
Panie, któryś pomógł Mojżeszowi maczugą u

Faraona.
Faraon jest niewierzący — przeklęty niech bę­

dzie syn jego !"
Niebo nad nami ściemniło się nagle. I.eomora 

ułożyła s'ę zmęczona na'brzegu.
„Przek lęty niech będzie syn jego !“  —  brzmi 

raz jeszcze głos rybaka poprzez mrok.
Wznieśliśmy głowy-. Łagodny był dech no­

cy, łagodny był nurt rzekł, łagodna, cicha łąka 
gwiazd, rozśwtocająca ziemię tysiącem kwia­
tów.

W  dwa di-i później, na drugim końcu jeziora 
Genezaretu niespodziewanie spotyka nas bu­
rza zachody a. To  nasiza ostatnia jazda Bo na 
stępnego w ieczora znów jesteśmy na naszej 
maszynie . Ardie" u bram Jerozolimy, p r z y  
czem złożona nasza łódź w raz z  masztami znaj 
duje się na przyczepce motocyklu, na której 
towarzyszyć nam ma w  podtóży ku Martwe­
mu Morzu i przez pustynię Synaj aż po Nil.

Zaledwieśmy pod drewnianym mostem w 
Daganja wypłynęli na jezioro Tyberjas, dosta­
liśmy saę w w .r w ody. Rozpięliśmy żagle po­
marańczowego k o lom  zarrwanęliśmy pokład- 
Szybko mknęła ta łódź składana poprzez wztou 
rzony żywioł- M ały maszt chwiał się, łato spiły

w a ły  po naszym pokładźe.
Ale burz a okazała się zbyt si,ina. Drewniał*® 

mieczyki zostawiliśmy w domu, tak, że  nto V  
dało s e nem sterować przeciwko wichur*®- 
I juz w kilka chwil znajdujemy się na piaeciW 
ległym brzegu zatok' pod wysoklem i lepianka­
mi w Szumach. Musimy ściągnąć żagle i puścić 

j w ruch mały nasz trotor benzynowy.
W  pędzącym pośpiechu przesuwa się smukłY 

statek, wask . szybki, niby szczupak, po-prze® 
kipiące falc. Woda sięga naszych ciał, aż P® 
ramiona, rękawy koszuli naszych ociekają NfOr 
dq. u

Wciąż w yżej szumi nad nami wichura ,.b8 • 
Na środku jeziora poczynają cienkto sztabY 
trzeszczeć w  stawach pod napo rem fa l  a ca l* 
łódź gnie się pod s'łą wody, jak podskakują*8 
ryba. Omal nie ulega katastrofie. Ale i  tym  i** 
aem lódż wytrzymuje gwałtowny napór Ż T  
wiołu.

Jesteśmy sami wśród burzy na feodku Wfr' 
źnego, czarnego jeziora. Daleko ponad spfecfr 
nym sto-pesr po-rząsa głowa Meduzy HemuM® 
rozpa łonem i, czerwonemit ogrelsterm lokami.

(Tłum. l e ) «

Fortepian fotoelektryczny
W  amerykańskim stanie Massachussety reini® 

je poważna naukowa instytucja, m ianoweto 
„Instytut Technologiczny", w  którym pracu#? 
znani uczeni i do ś w  to dc żeni technologowie.

Otóż ci uczeni pomyśleli sobie, że  może po­
eci n e są tak głupimi ludźmi, z? jakich ich uiw» 
żają ludzie trzeźw i i źe  kiedy powiadają, iż któ 
raś z  ich bohaterek w yg ryw a  palcami na> pro- 
mieuiach słońca melodię, jak na Harfie, to moi® 
jrzew idzie l uczuciem wieszczem dający się & 
rzeczy wistiiić wynalazek?

Po aługich w ięc bedaniach i doświadczenlacii 
we wspomnianym Instytucie wynaleziono tto- 
w y  instrument muzyczny, którego- głównetd na 
rzędztom jest promień śwdatlą

Na tym mstirumencie gra srię podobnie, jak t*8 
fortepianie, aapomocą naciskania klawiszów, 
ale przytem nie uderza się młoteczkami w  stra 
nę, tyJko wprawna się w  działalność foto-ełek’' 
tTyczne ko-mórk, które przy fom ocy kmążków 
szklanych v:ydają dźwięki muzyczne.

N ow y ten fortepjian fotoelektryczny wypfd ' 
bowano- już w  tych dniach, a jego- wynalazcy 
prof. Arthur Hardy i prof. Shcrwood Brown, 
twierdzą, źe dźwięki przezeń wydawane róż­
nią się gruntownie od dźwięków wszystkich 
znanych dotychczas muzycznych instrumentów 
i pos adają nieznaną dotychczas pełność i c * *r 
muzyczny

m  m m i g*at
PONIEDZIAŁEK, 12 MAJA

K ra k ó w  (312,8) 11,30 P A T  (P rzeg l. prasy), l l ^ 8 
Sygnał czasu, hajnał, 12,05 Graniof 13,10, Ko®. 
meteor. 15 Kom  gosp. 16 Kościelna pieśni majowę,
16.15 D la dzieci (Z agadri, szarady), 16,45 GranaOi
17.15 Lekcja  j  franc. prof. Bernard, 17,45 
ltkka  z W a rszaw y  (Górska, N ow ak, Gold), l M  
„O  ochronie p rzyrody1* —  odczyt D ra F  uda k o l ­
skiego, 19,10 Giełda zbóż. 19,25 Rozm aił. Koo*- 
sport. 19,40 Dziennik rad jow y, 19,58 Sygnał <**"

i su, hejnał, 20,05 „Gen. M arjusz Zaruski11 wygi- 
Inż. M. Górka, 20^0 Koncert m iędzynarod, z Bu­
dapesztu (L iszta  „Fau st11 —  ork. i chór), 22 Felł6*- 
„G oay w  Puszczy11 —  J. M archlewski, 22.15 Melj®1-* 
P A T , 23 Muz. tan. 24 H ejnał

W a rszaw a  (1411,7) i Łódź (233,8) 20,30, 28 M*** 
taneczna

Poznań (334^) 14 Giełda, 17,45, 20,30 Muz. 
K a tow ice  (408,7) 12,05 Gram of 16 Kom.

16.15 DJa dzieci, 16,45 Gram of 17,15 „Z  radjofoui1 » 
17,45 Muz. tan. 18,45 Rozm aił., 19,05 Odcnnek 
w ieśd , 19,20 Muz. 19,30 !rZ gram atyk i j. poi."
„O  m orzu", 20,30 Koncert m iędzynarod z Bud®r' 
szto (p. K ra ków ), 22 Feljet. P A T , 23 Odczyt a f  

W iedeń (516,3) 12, 15^0, 17,10 i  20 Muz. 
Budapeszt (550) 12,05 i  2( Muz. 
HónigBWuaUrhaiuen (1638) 16i0, 20 i 20^0 ^
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